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Wychodzi eodziennie o godzicie 6 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Adnii- 
n istraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  S zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 at. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Iswowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówiererouzci i miesięczni dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 80 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jeduorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 ceutów od. miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rue des St,
Pet j 31.

i t u c h a ,  w Kulikowie, stałym nauczycielem 3-
rv rnc! *7o n  i O fi n  TYP7Pfl t  V  ! klasowel szkołł  etatowej w Kulikowie; tymcza- 

^ a jp rO b Z o lilD  U.L s ; g0Wą nauczycielkę młodszą, Annę M os ie  wi­
eź ó w n ę ,  w Busku, stałą nauczycielką 3-kla- 
sowej szkoły etatowej w Kulikowie.Przedpłata na Gazetę L w ów  

3 ~fcą wynosi za czwarte ówierćroeze, 
w m i e j s c a  3 zł., pocztą  4 z ł.; 
za miesiąc październik; w m i e j s c u  
1 zł., p o cztą  1 z ł. 35 e t  Z P rze ­
w o d n ik iem  za czwarte ówierćro­
eze w m i e j 8 c u B zł. 75 ot., po 
Cztą 4  z ł. 75 Ot.; za. miesiąc paździer­
nik w m i e j s c  u 1 zł BO ct., p o ­
cztą  1 z ł. 65 et. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z n -  
dakcyą warszawskiego „T ygodn ika  Ilu - 
strow anego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
hon ej,

P r en umera  to r o w i e Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
I lu s t r o w a n y po następującej cenie:

Wi Lwowie: 
Na prowincyi:

połroczuie -5 zł.
kwartalnie 2 n bO et
miesięcznie 84
półrocznie e zŁ HO »
kwartalnie 3 Sb n
mielu eezrde i * 5 rr

czę&ć urzędowa

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
ałego nauczyciela młodszego, Andrzeja Ta-

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 16 września.

0 sprzeczności interesów francu- 
sko-rossyjskich, zaczynają coraz gło­
śniej i coraz częściej odzywać się po­
ważniejsze organa, zarówno Franeyi, 
jak Eossyi. Do tego rezultatu otrzeźwie­
nia doprowadziła we Franeyi przesada, 
w Eossyi zaś prasa panslawistyczna, 
która mniemała, że identyczności inte­
resów nic nie staje na przeszkodzie, po­
nieważ wspólne uczucie nienawiści, mia­
nowicie do Niemców, zjednoczy ludy 
odległych stref. Były to naturalnie za­
patrywania tylko prasy nieurzędowej, 
ale że oparte na prawdopodobieństwie, 
bałamuciły umysły i wpajały wiarę 
w ewentualną akcyę, o której nie śniło 
się rzeczywistym politykom. Przeciw 
podobnym złudzeniom, wystąpił fran­
cuski 8ie.de, pisząc o poruszanej przez 
dzienniki rossyjskie kwestyi morza Śród­
ziemnego. Glos ten nabiera większego 
znaczenia, że jednocześnie prawie ude­
rzył książę Meszczerski w GraManinie 
na mrzonki pansławistów.

„Nikt we Franeyi, mówi Siede nie 
podziela zapatrywania, że Eossya jest 
mocarstwem morza Śródziemnego,-i że 
tylko Eossya mogłaby dać gwarancyę 
równowagi na tem morzu. Wszakże 
Anglia ma niewątpliwie prawo czuwać 
nad tem, ażeby miała zapewnioną wolną 
drogę do Indyj. Eossya w takim tylko

razie będzie mogła liczyć na poparcie 
Franeyi na Wschodzie, jeżeli nam da 
rękojmię, iż trwa przy zasadzie niety­
kalności Turcyi.“ Zastanawia się dalej 
tenże dziennik nad niedorzecznością za­
machów na interesa Anglii w Egipcie 
i przechodząc do omówienia status quo, 
oświadcza bardzo logicznie: „Jeżeli
przypuszczamy, że porozumienie z Ecs- 
syą zobowiązuje nas do utrzymania na 
zachodzie Europy obecnego stanu rze­
czy, to przecie nie dla tego, żeby na­
ruszeniu status quo na półwyspie Bał­
kańskim przypatrywać się obojętnie. Są 
granice, które zakreśla każdemu naro­
dowi poczucie jego własnej godności. “

GraManin odzywa się z północy 
równie jasno. „Patryoci rossyjscy — 
mówi ten organ — mają swoją wła­
sną, zagraniczną politykę i swoich w ła­
snych dyplomatów, którzy przy każdej 
stosownej a częściej jeszcze przy ka­
żdej niestosownej okoliczności, starają 
się być rzecznikami polityki takiej, jak 
ją oni pojmują. W tej chwili wielkim 
ich hasłem jest Francya, podniesiona 
do. ideału dla narodu rossyjskiego, a do 
ideału tego ultrapatryoci mówią: „Twoi 
nieprzyjaciele, są moimi, twoje mrzon­
ki naszemi życzeniami, a twoje zada­
nie, naszą rzeczą4'. I w chwili zapału, 
chociaż Eossyi potrzeba spokoju we­
wnątrz i na zewnątrz, gotowi ją  obar­
czyć wszystkiemi wojowniczemi intere­
sami Franeyi, jak gdyby zadaniem Eos­
syi było postawić na służbę odwetu 
Franeyi przeciw Niemcom, zaszanowa- 
ny przez lat 15 kontyngent wojsk ros- 
syjskich44. —  Obliczywszy następnie ile- 
by to milionów rubli i ludzi kosztowa­
ło Eossyę odzyskanie dla Franeyi Al- 
zacyi i Lotaryngii, zapytuje GraManin, 
jakąby korzyść odniosła Eossya, i od­
powiada z ironią, że pozostałby —  ho­

nor, a w dodatku wdzięczność Franeyi 
i okrzyki Vive la Russie, jako ostateczna 
kompensata.

Sprawy kr jo was.
(,Sprawozdania Wydziału krajowego do 

Sejmu o zmianach terytoryalnyshj.
(§) W skutek prośby gminy Piwoda w 

powiecie jarosławskim, popartej tak przez 
Wydział powiatowy, jakoteż wyż. Sąd kra­
jowy, uchwalił Wydział krajowy : przedsta­
wić Sejmowi wniosek na objawienie c. k. 
Rządowi opinii, iż pożądanem jest dla dogo­
dności mieszkańców, aby gmina i obszar 
dworski Piwoda, należące obecnie do okrę-. 
gu sądu pow. w Sieniawie, przydzielone zo­
stały do okręgu sądu powiatowego w Jaro­
sławiu.

Toż samo postanowił Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi wniosek, aby gmina i 
obszar dworski Bałuczyn przeniesione zostały 
z okręgu sądu powiatowego i starostwa w 
Złoczowie do okręgu sądu powiatowe o w 
Glinianach i starostwa w Przemyślanach.

W r. 1889 wnieśli mieszkańcy powiatu 
sokalskiego petycyę do Sejmu, w sprawie u- 
tworzenia noweeo sądu powiatowego w Kry­
stynopolu, którą to petycyę przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Powiat sokalski nmt obecnie dwa sądy 
powiatowe, a mianowicie w Bełzie z ludno­
ścią 25.952 i w Sokalu z ludnością 55.342 
os^b, — żarem pożądanem jest rozdział o- 
SSigu sądowego w Sokalu na dwa okręgi i 
utworzenia nowego sądu w Krystynopolu. 
Zachodzi jednak ważna przeszkoda w usku­
tecznieniu podziału okręgu sądowego sokal­
skiego w tera, że miasto Krystynopol leży 
nad rzeką Bugiem. Skutkiem płaskich brze­
gów Bugu na wiosnę i w jesieni następują 
wylewy i przerwa na parę tygodni wszelkiej 
komunikacyi jednej części powiatu sokalskie­
go z drugą. Tymczasem podział okręgu są­
dowego sokalskiego nie da się przeprowadzić 
bez przyłączenia do nowego sądu powiatowe­
go w Krystynopolu znacznej liczby gmin, le­
żących po prawej stronie Bugu, w skutek
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Kochana Bratowo Dobrodziejko! Dzi­
siejszym rannym pociągiem wyekspedyowa- 
łem wam mogo bratanka; odwiozłem go sam 
na kolej, gdyż widoczną miał ochotę spóźnie­
nia się na pociąg i zabawienia jeszcze czas 
dłuższy w moim domu, czego nie mogę nie­
stety przypisać li uczuciom rodzinnym i mo­
jej gościnności, ale więcej jeszcze powabom 
baletu, bawiącego od dni czterech w mieście. 
Stosownie do życzenia Bratowej dowiadywa­
łem się, o ile byli zadowoleni z Jurka w Du- 
blanach — w gronie kolegów pozyskał sobie 
ogólne uznanie, gremium profesorów podobno 
jest przejęte mniejszą dla niego admiracyą. 
W każdym razie, jako najżyczliwszy przyja­
ciel i opiekun wasz, polecam jak najusilniej 
zatrzymać Jurka na wsi i nie puszczać go 
ani na krok od siebie, dopóki wiek i zba­
wienny wpływ rodzinnego domu nie zrobią 
z niego stateczniejszego człowieka.

Przywiązany brat 
August Rudkowski.

— Nie puszczać go ani na krok od sie­
bie ! ach Boże, Ty widzisz! jakże go nie pusz­
czać, kiedy jeszcze nie przyjechał! Od dwu­
dziestu czterech godzin powinien już być pod 
opiekuńczem skrzydłem matki — a jego nie 
ma — nie ma! Może jaki wypadek na kolei, 
ach biedna ja kobieta....

Głos pani Ludwiki przechodził już w 
najwyższe sopranowe tony, co było w niej 
dowodem największego strapienia, a twarze 
słuchających ją dwóch szwagrów, wyrażały ró­
wnież mocne niezadowolenie.

Pan Anastazy utkwiwszy oczy w po­
sadzkę, przestępował z nogi na nogę i po­
trząsał głową w sposób, nie mogący bynaj­
mniej dodać otuchy strapionej matce, — a 
pan Marcin sapał tak rozpaczliwie, że tchem 
swoim gasił już dziesiątą z kolei zapałkę, 
przeznaczoną do zapalenia fajki, osadzonej na 
dwułokciowym cybuchu — a t© niepowodze­
nie trapiło go więcej jeszcze może, niż niepe­
wny los bratanka, któremu w biały dzień na 
linii kolei Czerniowieckiej, nie groziły zape­
wne wielkie niebezpieczeństwa.

— Wypadek, znam ja te wypadki, — 
zamruczał w końcu, — gdy z Dublanjeździł 
do Lwowa, to pewno także spotykały go cią­
głe wypadki, bo słyszałem, że jak pojechał 
na parę godzin, to nieraz i tydzień bawił. 
Ale ja mu to wszystko wyperswaduję w mo­
mencie, niechno się tylko zjawi.

— A ja bym radził ostrożnie, — ode­
zwał się cichutko pan Anastazy, to z dzi­
siejszą młodzieżą tak, ..nie można — zaraz 
będą awantury — nieprzyjemności....

— Awantury ze mną, — radbym to 
widział! — a od czegóż ja stryj, a on smar­
kacz....

— Mój panie Marcinie, mój braciszku, 
proszę się tylko nie zapalać, bo to Jurcio 
także gorączka, — czysty ojciec — ach żeby 
to on miał moje usposobienie! — 1 twarz 
pani Ludwiki przybrała wyraz zachwytu, na 
samą myśl posiadania syna z takiem miłem 
usposobieniem, jak jej własne.

— Ba, a moje! — nie miałaby z nim 
bratowa kłopotu; ale my i tak sobie damy 
radę.

— Och radźcie mi, radźcie, moi dro- 
; dzy! bo i cóż ja sama kobieta — dosyć i
tak, żem przeszła przez życie, bez żadnej 
podpory....

— Jakto, bez żadnej ? a ja to nie ? 
małom się napracował przy gospodarstwie — 
mruknął obrażony Marcin.

| — A któż bratu zaprzecza? ja mówię
j o moralnej podporze — odparła pani Ludwi- 
’ ka, widocznie dotknięta tym brakiem uzna­
nia dla jej zasług; chlubiła się bowiem bar­
dzo tera, że przeszła sama przez życie i po­
została wierną pamięci męża, — choć nie­
wiadomo nawet, czy kto kiedy próbował sta­
nąć jej na przeszkodzie w dochowaniu tej 
wierność!.

Drzwi od ogrodu skrzypnęły i cień wy­
sokiej postaci padł na pokój, zalany promie­
niami słońca. — Mateczko! — zawołał świe­
ży, młodzieńczy głos, i pani Rudkowska u- 
czuła dwoje ramion, obejmujących ją i ser­
deczny pocałunek syna, na swojej twarzy.

— Przecież jesteś! takeśmy się tu nie­
pokoili.

— Piorunowaliśmy tu na ciebie wszy­
scy, na potęgę....

— Przypuszczaliśmy, że może.... byłbyś 
mógł wcześniej przyjechać-

— Ale niezawodnie, że byłbym mógł - 
odparł śmiejąc się nowoprzybyły — tylko 
wyobraźcie sobie, co za zdarzenie: o trzy mile 
zaledwie ztąd, spotykam na stacyi mego ko­
legę, nie widzieliśmy się z pięć lat i nic też 
nie wiedziałem, że dostał w tejże posiadłości 
miejsce nadleśniczego, naturalnie radość o- 
gromna ze spotkania — pociąg już świstał, 
gdy mój Antek oświadcza mi, że właśnie dziś 
wydaje siostrę za mąż i po dawnej znajomo­
ści zaprasza mnie, bez ceremonii, na wesele. 
Wyskoczyłem z wagonu na złamanie karku, 
bo pociąg już ruszał — wytańczyłem się na

weselu przez całą noc, a skoro świt, nie chcąc 
czekać do południa na pociąg, ruszyłem per 
pedes apostolorum i otóż mnie macie.

— Bałamucie! tak ci to pilno było do 
domu — rzekła pani Ludwika, tonem wy­
mówki, której jednak oczy wpatrzone z za­
chwytem w twarz syna, bynajmniej nie po­
twierdzały.

— Ale owszem było mi pilno mateczko, 
tylko myślałem sobie: mama i dom nie ucie­
kną a wesele ucieknie; a szkodaby była — 
bo nie prędko się tak wyhulam.

— No, a rzeczy — kufer, gdzież po­
działeś "

— Rzeczy ? alboż ja wiem ? może są 
tu na stacyi, a może pojechały dalej — nie 
mogłem ich przecie odbierać tam na razie, 
kiedy zaledwie sam miałem czas wyskoczyć.

— I jakże tak w podróżnem ubraniu, 
na weselu?...

— A cóż to szkodzi ? Niech stryj nie 
myśli, że tam taka etykieta; bardzo poczciwi 
ludzie, ale bez żenady.... I tak mi wszyscy 
radzi byli całem sercem, oprócz jednego może 
pana młodego, bo ten niezbyt zapewne był 
zadowolony, że panna młoda ciągle ze mną 
tańczyła. No a teraz, kiedym już opowiedział 
moje dzieje....

— Dosyć nieciekawe — wtrącił szor­
stko stryj Marcin.

— Teraz, prosiłbym mateczki o jaką 
przekąskę, bo po takim spacerze nie mogę się 
uskarżać na brak apetytu — dokończył we­
soło Jurek, nie zważając na przymówkę stryja.

— Ach mój Boże. prawda! a ja zapo­
mniałam.... Czy się tam też przynajmniej co 
znajdzie gotowego w spiżarni, bo obiad, to 
jeszcze, nie wydany, jak cię kocham zapomnia­
łam.... oj, ciężko to kobiecie samej dać radę 
wszystkiemu.



czego gminy te nie życzą sobie takiego po­
działu.

Wydział krajowy, mając na względzie 
powyższe okoliczności, postanowił przedstawić 
Sejmowi wniosek, aby nad petycyą mieszkań­
ców powiatu sokalskiego o ustanowienie no­
wego sądu powiatowego w Krystynopolu, 
przeszedł na teraz do porządku dziennego aż 
do uregulowania stałej komunikacyi na rzece 
Bugu pod m. Krystynopolem.

W skutek petycyi gmin i obszarów 
dworskich: Wilamowice, Dankowiee, Jawiszo­
wice, Stara wieś górna i dolna, Pisarzowice 
i Hecznarowice, domagających się utworze­
nia nowego sądu w Wilamowicach, zarządził 
Wydział krajowy dochodzenie. Okazało się 
jednak, że tylko wymienione powyżej gminy 
z ludnością 7545 chciały należeć do nowego 
sądu; inne oświadczyły, iż pragną nadal 
pozostać w dotychczasowych okręgach sądów 
powiatowych w Białej i Oświęcimiu. Ponie­
waż okręg sądowy nowy z ludnością 7545 
osób nie dawałby dostatecznego zajęcia na­
wet dla jednego urzędnika sądowego, — po­
stanowił Wydział krajowy przedstawić Sej­
mowi wniosek przejścia nad petycyą o utwo­
rzeniu nowego sądu w Wilamowicach do po­
rządku dziennego.

P. Zygmunt Pruszyński , właściciel 
Skrzydlny, wniósł do Sejmu petycyę o usta­
nowienie nowego sądu w Skrzydlnej, którą to 
petycyę przekazał Sejm Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania.

Z dochodzenia okazało się, że mała li­
czba gmin oświadczyła się za ustanowieniem 
nowego sądu w Skrzydlnej; następnie, że u- 
stanowienie tam sądu nie przyczyniłoby się 
wiele do zmniejszenia okręgu sądowego w 
Limanowej, który właśnie rozdziału potrze­
buje, a spowodowałoby umniejszenie okręgu 
w Mszanie dolnej o 3865 ludności w 5 gmi­
nach; co ze względu na obecną ludność tego 
ostatniego okręgu sądowego nie jest wska- 
zanem.

Z tych powodów Wydział krajowy po­
stanowił przedstawić Sejmowi wniosek, aby 
nad petycyą p. Pruszyńskiego, w sprawie 
utworzenia nowego sądu powiatowego w 
Skrzydlnej przeszedł do porządku dziennego.

Miejscowości: Domażyr, Zielów i Żor- 
niska w okręgu starostwa w Gródku położo­
ne, dotąd pod względem autonomicznym na­
leżą do okręgu Beprezentacyi powiatowej we 
Lwowie, gdzie do r. 1878 i pod względem 
politycznym do starostwa należały. Stało się 
to, skutkiem wniesionych petycyj przez po- 
mienione gminy do Sejmu o przeniesienie 
ich z okręgu sądu pow. w Janowie i okręgu 
starostwa w Gródku napowrót do okręgu są­
du pow. deleg. i starostwa we Lwowie.

Gdy jednak mimo uchwał Sejmu, Mi­
nisterstwo sprawiedliwości nie zgodziło się 
na zadośćuczynienie życzeniom gmin, przeto 
Wydział krajowy dla zrównania granic po­
wiatu politycznego z autononomicznym, po­
stanowił wnieść do Sejmu projekt ustawy o 
przeniesienie miejscowości: Domażyr, Zielów 
i Żorniska z okręgu Beprezentacyi pow. we 
Lwowie do okręgu Beprezentacyi powiatowej
w Gródku.

Z tych samych powodów postanowił 
Wydział krajowy wnieść do Sejmu projekt 
ustawy o przeniesienie miejscowości Machli- 
nice z okręgu Beprezentacyi powiatowej w

Fani Ludwika wybiegła z pokoju swoim 
zwykłym, drobniutkim krokiem, syn pospie­
szył za nią, świszcząc jakąś aryę z operetki, 
obaj stryjowie patrzyli na oddalającego się, 
w grobowem milczeniu.

— Szałaput! — mruknął wreszcie pan
Marcin.

— Gorzej! — jęknął pan Anastazy.
— Trzeba go będzie krótko wziąć, żeby 

ani dychnął, bo inaczej to on tu dom i go­
spodarstwo do góry nogami przewróci.

— A ja  bym radził powoli, dyplomaty­
cznie — lepiej, niech brat tę sprawę mnie 
powierzy — jestem młodszy, delikatniejszy, 
więcej będzie miał do mnie zaufania.

— O, już też wyjeżdżasz z młodością — 
jest się czem chwalić, jak mi Bóg m iły ! 
Kilka lat więcej, kilka mniej — zawsze nam 
już na ładną twarzyczkę tylko zdaleka spo­
glądać....

— Kadziłbym tylko za siebie ręczyć — 
nie za drugich. W moich latach jeszcze do 
wszystkiego dojść można — byle się nie 
spieszyć.

— A ja bym myślał przeciwnie — 
w latach pana brata, jeśli się trafi okazya, 
to lecieć do ołtarza, choćby na złamanie kar­
ku — póki nogi służą. — Ale wracając do 
chłopca, to ja opieki nad nim nikomu nie 
zdam, a tembardziej też tobie. Śliczny by był 
opiekun — malowany. Nie daleko szukając, 
przed chwilą, żebyś brwiami ruszył, jak on 
o swoich hecach rozpowiadał — gdzie tara,
ani mru mru.

— Bo ja zawsze ostrożnie, jak z jajkiem.
— A ja zawsze prosto z mostu, powiem, 

co mam na sercu, choćby i królowi.
— A dużoś też Jurkowi powiedział.
— Czego nie powiedziałem, to dopo­

wiem na inny raz — zawszeć mi się zdaje, 
że nikt by się lepiej nie znalazł jak ja.

Stryju do okręgu tejże Beprezentacyi w 2?y- 
daczowie.

Z Petersburga.
(Wyjazd ministra oświaty. — Przeciw sztun- 
dyzmowi. — Głos rossyjski przeciw przesa­
dnym, ze strony Francyi, objawom przyjaźni dla 

Rossyi).
Minister oświaty, hr. Deljanow, wyje­

chał na wizy tacy ę zakładów naukowych w 
okręgach naukowych moskiewskim, wileńskim 
i warszawskim.

W uzupełnieniu wiadomości telegrafi­
cznej o zarządzeniach przeciwko sztundzie, 
podajemy za dziennikami, co następuje :

„Główną podstawą projektu ustawy, 
opracowanego przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych, jest to, że sztunda uznaną zo­
staje całkiem kategorycznie za sektę przeciw- 
państwową i antireligijną. W obec tego usta­
nowiono za rozmyślne wciągnięcie prawosła­
wnego do sekty, albo za bluźniercze wystę­
powanie przeciwko panującej w cesarstwie 
religii prawosławnej, surowe kary, poczynając 
od wygnania na Syberyę, a kończąc na cięż­
kich robotach. Nadto osoby, przekonane o 
należenie do sekty, nie mogą być wybierane 
na posady starszyn gminnych (wójtów), sę­
dziów gminnych, ani pisarzy, sołtysów wiej­
skich, oraz na inne urzędy w sferze samo­
rządu włościańskiego. Jednostki, przekonane 
o należenie do sztundyzmu, nie będą miały 
prawa trzymania służących wyznania prawo­
sławnego, chyba tylko pod warunkiem, że 
służący tej kategoryi będą ulegali ścisłej kon­
troli duchownych prawosławnych w sprawie 
wykonywania wszystkich obrządków, wskaza­
nych przez religię prawosławną.

Przed wprowadzeniem w wykonanie 
prawa powyższego, liczba osób należących 
do sztundy będzie określoną z możliwą do­
kładnością, a nadto będą całkiem ściśle wska­
zane miejscowości zamieszkałe przez wyznaw­
ców tej sekty. Miejscowości zamieszkałe przez 
sztundystów ulegną ścisłemu dozorowi władz 
policyjnych i administracyjnych.

Już nawet Bossyanom zaczynają się 
niepodobać te entuzyastyczne objawy przyja­
źni, jakiemi się Francuzi popisują przy każ­
dej sposobności. Moslc. Wied. piszą: „liusso- 
filskie demonstracye we Francyi grzeszą 
przesadą, i mogą być pod pewnym wzglę­
dem szkodliwe dla całej sprawy. Szowinizm 
francuski przebąkuje o wojnie, jakoby zapo­
mniano , że zbliżenie się Bossyi do Francyi 
nastąpiło tylko w celach pokojowych. We­
zwanie pewnej paryskiej gazety do składek 
na rzecz dotkniętych nieurodzajem w Rossyi, 
jest nietaktownem, i takie objawy francus­
kiej przyjaźni są zupełnie zbyteczne. Bossya 
sama wspomoże swoich braci, nie potrzebu­
jąc do tego pomocy Francuzów. Rozumie się, 
że nikt w Bossyi nie odrzuca sympatyi pra­
sy francuskiej. Żądamy jednak, aby ta sym- 
patya była więcej taktowną i poważną. Jeśli 
prasa francuska chce istotnie zadokumento­
wać swoją sympatyę, to znajdzie tyle sposo­
bności, żo może to uczynić w sposób bar­
dziej właściwy. Mogłaby naprzykład wpły­
nąć na giełdę paryską , która zniża rossyjski 
rubel bardziej, niż giełda berlińska. Kiedy

— Pokora podbija niebiosa — westchnął 
niby do siebie pan Anastazy, ale okrągła 
twarz pana Marcina powlokła się na te sło­
wa karmazynowym rumieńcem.

W dalszych pokojach dało się słyszeć 
głośne ujadanie psa i po chwili obaj stryjo­
wie ujrzeli swego bratanka, wychodzącego 
z jadalnej sali z bochenkiem chleba w ręku, 
w otoczeniu dwóch ogromnych chartów, które 
skacząc mu na piersi i poszczekując, zdawały 
się z nim serdeczną zawierać znajomość. Pani 
Budkowska dreptała za niemi i zatykając 
sobie uszy, daremnie nawoływała psy swoim 
najwyższym dyszkantem.

— Cóż to za hałasy, panie Jerzy __
odezwał się stryj Marcin, marszcząc olimpij­
skie czoło.

— Bzeczywiście, że trochę głośno....
dodał Anastazy, podnosząc brwi, aż po rze­
dniejący już i siwiejący zarost włosów.

— Ach! przepraszam, nie wiedziałem, 
że to co szkodzi, a te poczciwe psiska, tak się 
ucieszyły zobaczywszy mnie, dawnego przy­
jaciela ; zkąd mateczka dostała takie pyszne
egzemplarze ?

— Ja je wyszperałem u jednego z są­
siednich dzierżawców, i przefacyendowałem 
za starego konia, prawda, że niezły inte­
res ? — rzekł z dumą pan Marcin. — Ho, 
ho, u mnie tak wszystko szło. Grosz na gro­
szu zarabiałem w gospodarstwie, i gdyby 
nie twoje olbrzymie wydatki,..

— Ej , proszę stryja, poco już o tera 
wspominać, co się stało, to się nie odstanie, 
lepiej, pójdźmy trochę na folwark, pokaże 
mi stryj gospodarstwo.

— Owszem , owszem , powiesz m i, jak 
ci się spodoba, wobec twoich mądrych teoryj, 
czy moja stara praktyka coś warta.

— Może i ja mógłbym towarzyszyć? — 
spytał pan Anastazy.

w Berlinie stał rubel na 210 marek, to jest, 
2627, franków, to w Paryżu płacono 259 fr., 
zatem mniej dl/3 franka. Również i tem mo­
że ujawnić prasa francuska swe sympatyę, 
jeśli nie będzie zamieszczać w swych łamach 
wiadomości, oczerniających Bossyą“.

Z Berlina.
(Porażka wojsk niemieckich w Afryce. — Upa­

dek średniego stanu kupieckiego).
W Berlinie i w całych Niemczech po­

zostają pod wrażeniem dotkliwej klęski, jaką 
odniosło wojsko niemieckie w Afryce. O ile 
dotychczas wiadomo, poległo 16 Europejczy­
ków i około 300 czarnych, a przeszło 300 
karabinów, cztery działa i cały zapasamuni- 
cyi stały się zdobyczą zwycięskiego nieprzy­
jaciela. Czterech Europejczyków i mniej wię­
cej 60 czarnych umknęło do Kondoa. Klę­
skę tę zadał szczep Wahehe. Osady tego szcze­
pu położone są na kresach południowej czę­
ści wybrzeża niemieckiego, w okolicy miast 
Kilwa, Lineli i Minkidani. Ze wszystkich 
szczepów murzyńskich Wabehe’owie stawiali 
Niemcom najzaciętszy dotąd opór; przybyli 
oni z południowej Afryki na północ i koło 
jeziora Nyasa rozłączyli się, tworząc dwa 
szczepy, Waganda i Wahehe.

Szczepy te, będąc wojowniczego ducha 
i żyjąc prawie wyłącznie z rabunku, wzbu­
dzały postrach we wschodniej Afryce. Szczep 
Waganda shołdował sobie poniekąd całe 
Uiamwesi i ludność tamtejszą strasznie gnę­
bił. Dopiero z końcem ubiegłego i na po­
czątku tego roku poskromili ich oficerowie 
Sigl i Langhed. Natomiast szczep Wahehe 
zdołał zawsze skuteczny stawić opór.

Każda wyprawa wojenna przeciw Wa- 
hehe’om wracaia, niczego nie dokonawszy; 
unikają oni bowiem otwartej walki , cofając 
się przed nieprzyjacielem w nieprzystępne 
knieje, a oprócz tego są zaopatrzeni w dobrą 
broń i dostateczne zapasy amunicyi, czego im 
Portugalczycy dostarczają.

W Berlinie obradowała w ostatnich 
dniach znaczna ilość zarządów cechowych 
nad środkami, jakby zapobiedz skutecznie u- 
padkowi średniego stanu kupieckiego i prze­
mysłowego. Zebranie wybrało koroisyą, któ­
rej poruczono porozumieć się z wszystkiemi 
przemysłowemi związkami stanu średniego, 
aby módz z lepszem powodzeniem jak do­
tychczas bronić swych interesów w parla­
mencie. — Że położenie stanu średniego 
przemysłowego i kupieckiego nie jest świe- 
tnem i że właśnie na tym stanie najwięcej 
dzisiaj zależy w walce przeciw żywiołom 
przewrotu, temu nikt nie przeczy. Głównie 
skarżono się na mnożenie się stowarzyszeń 
konsumcyjnych, które zadają najdotkliwszy 
cios mniejszym przemysłowcom i kupcom. 
Prawdopodobnie rzeczona komisya stawi wnio­
sek w parlamencie, domagający się zakazu 
tworzenia podobnych stowarzyszeń.

Socyaliści 1 republikanie w łoscy.
Zaledwo zażegnane zostało bezrobocie 

w Medyolanie, donoszą z Rzymu o odnowie -

— I jabym poszła, żeby nie ten nie­
szczęsny obiad; chybaby panowie chwilkę 
poczekali, bo ten kucharz już mię tak dręczy.

— A bratowej tam po co na folwark , 
do męskiego gospodarstwa?

-—- Ot ta k , chciałam niby z Jurciem , 
bo to August przecie pisał, żeby go na krok 
nie puszczać... a August, to głowa rodziny, 
więc mnie, jako kobiecie...

— Et, brednie pani siostro, jak ja 
z nim jestem , to mu babska opieka na nic 
się nie zdała. A co do głowy rodziny, cie­
kawym, kto tu ma słuszniejsze prawa ode- 
mnie ?

— Niechże i tak będzie, ja nic nie 
wiem , do niczego się nie wdaję, dobrze , że 
sama przeszłam przez życie — szepnęła pa­
ni Ludwika, spiesząc do spiżarni, podczas 
gdy panowie udali się w przeciwną stronę, 
ku stajniom.

- Sandecki, wyprowadź mi tu naj­
chudszego konia! — zagrzmiał donośnym 
głosem pan Marcin, stając na dziedzińcu 
folwarcznym, w postawie oficera, lustrującego 
swój oddział.

— U nas nie ma chudych , proszę ja­
śnie pana — odparł, prostując się jak struna 
służbisty ekonom.

Pobiegł do stajni, i po dość długiej 
chwili, trzymając jeszcze w ręku zgrzebło, 
widomy znak przedsięwziętej na poczekaniu 
operacyi, powrócił, prowadząc za sobą dwa 
niezbyt imponujące okazy gospodarskich za­
biegów pana Marcina.

— A co, nie mówiłem, jaka to rasa! 
a wiesz, że to mojego chowu. A nogi, uwa­
żasz, a włos, jaki lśniący, ale bo też i San- 
deckiemu trzeba oddać sprawiedliwość, że 
się zna na koniach, i pilnuje, jak oka w gło­
wie ; trzech furmanów za niedbalstwo już

niu się zaburzeń w Romami Trwała tam 
zacięta walka pomiędzy partyą socyalistów a 
republikanów od czerwca, obecnie zaś przy­
szło do krwawych starć na noże i rewolwe­
ry. W stolicy prowincyi Forli, w Cesena, 
zaszło kilka zabójstw, które ludność tamtej­
sza dokonywa jako tradycyjną wendetę. 
Dzienniki włoskie z oburzeniem donoszą 
o tych faktach, gdyż rzekomo, ani władza 
miejska, ani władze rządowe nie interwenio­
wały dotychczas o tyle skutecznie, ażeby nie 
dopuścić do tworzenia się band przeciwnych, 
uzbrojonych w noże i rewolwery. W Gesena 
zabity został skrytobójczo niejaki Battistini, 
przewódca socyalistów. Dało to hasło do po­
ruszenia całym partyom, zwalczającym się 
nawzajem, mianowicie socyalistom i republi­
kanom. Organizują oni partye, i ciągnąc 
przez miasto, napadają się nawzajem O nie­
zdrowych zaś stosunkach świadczy najwymo­
wniej okoliczność, że i młodzież szkolna 
z gimnazyum ma udział w tych zaburze­
niach. W ostatnich dniach padł ofiarą takiej 
zemsty partyjnej jakiś uczeń z szóstej-klasy, 
a 6-go b. m. stoczyły partye formalną bitwę 
w okolicy miasta, przyczem zabito pięć osób. 
Słuszny też jest krzyk oburzenia prasy, za­
pytującej, czemu władza magistratu, której 
powierzono policyę, nie wezwała interwen- 
cyi wojskowej. Stosunki te powodują oraz do 
rozmaitych wycieczek przeciw p. Nikoterze, 
ministrowi spraw wewnętrznych, który miał 
już czas przedsięwziąć odpowiednie środki, 
zwłaszcza, iż jest niebezpieczeństwo rozsze­
rzenia się zaburzeń, bo ludność Romanii 
znaną jest ze skłonności do nadużyć. W osta­
tnich dniach doniesiono, iż rząd wysłał 
z Rzymu do Cesena p. Costa, deputowanego 
socyalistycznego , który ma się zająć pacyfi­
kacją partyj. Doniesienie o tem nie uspo­
koiło bynajmniej opinii publicznej, przeci­
wnie mówią, iż wygląda to na lekceważenie 
sytuacyi. Niepodobna bez bliższych szczegó­
łów wyrobić sobie o tych wypadkach wyo­
brażenia, lubo trudno przypuścić, ażeby wła­
dze traktować mogły obojętnie krwawe star­
cia, i zachowywać się zupełnie bezczynnie.

Z Francyi.
(„Lohengrin“ w Paryżu)

Dzienniki boulanżystowskie, a na ich 
czele Intrasigeant Rocheforta, występują w 
sposób gwałtowny przeciw wystawieniu opery 
„Lohengrin“. Rochefort wyzyskuje ten na­
strój przeciwko obecnemu rządcwi, i w arty­
kule wstępnym, zatytułowanym „Minister­
stwo Wagnerowskie", nazywa rząd powolnem 
narzędziem cesarza Wilhelma niemieckiego.

Jednym z najzagorzalszych przeciwni­
ków tej opery jest również deputowany bu- 
lanżysta Laur, znany także ze swego wystą­
pienia przeciw „Thermidorowi". Twierdzi on, 
te aczkolwiek jest sam zwolennikiem muzyki 
Wagnera, to jednak obecnie, po wypadkach 
kronsztadzkich, musi sprzeciwiać się jej wy­
stawieniu, a ewentualnie spowodować jej wy­
gwizdanie. Przychylne przyjęcie opery byłoby 
bowiem manifestacyą Niemiec we Francyi.

Akcya, podjęta przez przeciwników, jest 
tak rozgałęziona, że w istocie spodziewać się 
można we środę na placu przed operą gwał-

oddaliliśmy w tym roku, ale za to czwarty, 
w królewskiej stajni by mógł służyć.

Jurek w milczeniu przysłuchiwał się 
tym pochwałom, strzepując końcem szpicruty 
pył z eleganckich lakierowanych bucików; 
wychowanki, którymi się stryj tak chlubił, 
nie zrobiły na nim widocznego wrażenia. 
Pan Anastazy obchodził konie dokoła z ja­
kąś podejrzliwą miną, dotykając ich gdzie­
niegdzie końcem palca, jak gdyby chciał się 
domacać, czy pod jasno-kasztanowatą sierścią 
znajduje się co więcej, prócz kości. Tych, 
oczywiście, szukać i macać nie potrzebował, 
bo były aż nadto widoczne.

— I cóż, mój chłopcze, tak oniemia­
łeś? — zwrócił się do bratanka p. Marcin — 
Może ci nie wsmak moje kasztanki, przy­
zwyczaiłeś się tam może arabami orać?

— Nie, gdzie tam, proszę stryja; ow­
szem, widzę, że konie ładne — odparł jakoś 
nieśmiało, i wahając się, Jurek. Potem przy­
stąpił o parę kroków bliżej do ekonoma,
i rzekł z cicha:

— Mnie się zdaje , że ta kiacz jakoś 
zbiedzona, czy może z dalszej drogi wróciła?

— Ej , nie proszę jaśnie pana — 
ale to takie paradyery , co ino w stajni sto­
ją, to z czegóż oni mogą być tłuste? ale 
niech no raz pójdą na paszę, a wyparskają 
się na rosie, to oni będą jak gałki.

Jurek machnął ręką, i zaproponował 
dalszy przegląd gospodarstwa. Poszli więc 
na gumno i do wołowni, a pan Marcin 
wszędzie znajdował pole do uniesień i za­
chwytów , które niestety niezupełny budziły 
oddźwięk w sercu bratanka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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piątkowem zgromadzeniu w Neuilly, przyjg 
ćie następującej rezolucyi: „Zgromadzenie
republikańsko - socyalistyczne, reprezentuj ące 
52 komitetów, wzywa patryotów, aby się w 
dniu 16 b. m., t. j. w dniu zapowiedzianego 
przedstawienia „Lokengrina“, udali się na plac 
Opery, ażeby tamże zaprotestować prze­
ciw wystawieniu opery Niemca, Wagnera, w 
teatrze subwencyonowanym, nie zważając na 
naganiaczy Wilhelma II i Constansa i jeden 
tylko okrzyk przyjęli za hasło: „Niech żyje
Francya! Niech żyje Rossya!"

Dzisiejszego przedstawienia „Lohengrina“ 
i zapowiedzianych manifestacyj oczekuje prasa 
i publiczność z gorączkową ciekawością. 
Istnieje jednak nadzieja uzasadniona, że przed­
stawienie odbędzie się bez nieporządków, rząd 
bowiem poczynił stosowne kroki; w każdym 
razie, agitacje tego rodzaju są niebezpiecznym 
objawem, dowodzącym, że w danym razie 
szowinizm może we Francyi -wziąć górę nad 
rozumnym patryotyzmem

KE OIIK A
Lwów, 16 września.

— JE. Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś kuryerskim pocią­
giem do Wiednia, gdzie zabawi dni kilka.

— JE. hr. Czedik, generalny inspektor 
kolei Państwowych, bawił wczoraj zrana, po 
powrocie z Podwołoczysk, we Lwowie i zwie­
dzał biura kolei Karola Ludwika, oraz warsta- 
ty i magazyny. O godzinie 12 w południe był 
JE. baron Czedik w Izbie handlowej i 
przemysłowej, gdzie go przyjmował radca i se­
kretarz Izby dr. Bodyński. JE. br. Czedik wy­
raził podziękowanie za uznanie, jakiego doznał 
od lwowskiej Izby, z okazyi ustanowienia taryf 
kolejowych.

JE. br. Czedik wyjechał wczoraj po po­
łudniu do Buczaeza, zwiedzi linie kolei Pań­
stwowych i powróci do Wiednia.

— Nowe szkoły ludowe m iejskie, któ­
rych uroczyste poświęcenie odbyło się wczoraj, 
zasługują na kilka słów bliższego opisu, wszyst­
kie budynki przedstawiają się bowiem bardzo 
pięknie, nawet okazale.

Najpiękniejszym bezwarunkowo jest gmach 
szkoły im. Adama Mickiewicza na placu Car 
strum, wzniesiony obok również nowego gma- 
ehu Muzeum przemysłowego miejskiego, naprze­
ciw Muzeum im. Dzieduszyckich. Wykończony 
według planów dyrektora urzędu budowniczego 
Hochbergera, przez przedsiębiorstwo, które spo­
czywało w rękach pp. Dolińskiego i Bauera, 
robi z zewnątrz doskona e wrażenie gmachu, 
zupełnie celom szkolnym odpowiedniego. Głó­
wne wejście znajduje się od strony bocznej, w 
linii prostopadłej do ulicy teatralnej. Budynek 
podzielony jest na dwie części symetryczne. Od 
ulicy Teatralnej pomieszczoną jest szkoła mę­
ska, szkoła żeńska zaś mieści się w tylnej czę­
ści budynku z widokiem na krajową dyrekcyę 
skarbu. W parterze są trzy sale szkolne, na 
pierwszem i drugiem piętrze po cztery, a to tak 
samo w szkole męskiej jak i żeńskiej. Wszyst­
kie sale obszerne, wysokie i doskonale oświe­
tlone. Na pierwszem i drugiem piętrze urzą­
dzony jest kurytarz w rodzaju westybulu, do 
którego zbiegają się wszystkie drzwi, prowa­
dzące do sal szkolnych. Wielka sala gimnasty­
czna, umieszczczona w parterze tuż obok głó­
wnego wejścia, jest dla obu s kół wspólna.

Urządzenia hygieniozne i system ogrze­
wania, nie pozostawiają nic do życzenia. Do j  

wychodków, oddzielonych od reszty lokajności,

po polsku: Fr. Schóńborn, c. h. Minister I 765 mm.
sprawiedliwości. Następnie położyli podpisy Prognoza na dobę dnia 17 września 1891 r
swoje JE. P. Namiestnik hr. Badeni, JE. br I (0<i północy do północy): Wiatr będzie 
Simonowicz, prezydent miasta Mochnacki i inni | a0 kierunku zachodni, co do siły słaby (2

eo
obecni. średnia temperatura doby około -L14 0nG, nie 

Państwowa Szkoła zawodowa I bo będzie lekko zachmurzone a względna wilgo 
dla przem ysłu artystycznego. Ze względu, | tnośó powietrza około 70 pro.; opadu me będzie
że budynek przeznaczony na umieszczenie pań- Pokątnego pisarza Jana Przedrzy_ —-------- “O'" nu v uixiu> j, x a
stwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie nie mirskiego, przyaresztowała policya lwowska 
ind JE. Pan Minister wy- odstawiła wczoraj do sądu karnego. Przedrzy

łAlA/ł̂ fl-finrrnin " rt ’ • 1

jest jeszcze ukończony, 
i  --------   o   UUUUUKU. X iZlCUI.nj-

znań i oświecenia zezwolił telegraficznie na mirski, w celu wyłudzenia pieniędzy od nieja- 
otwarcie i prowizoryczne umieszczenie tej szkoły kieg0 Majera Wegnera, kupca z Drohobycza, 
w gmachu ratuszowym, oraz na przeprowadzę- przedstawiał mu, że posiada środki uwolnienia
nie zapisów.

— Dr. Gustaw Roszkowski, profesor 
Uniwer3yt-tu lwowskiego, mianowany został 
rzeczywistym członkiem instytutu prawa mię­
dzynarodowego.

— Posiedzenie Rady m iejskiej odbę 
dzie się jutro, we czwartek, d. 17 b. m., o godzi

go od powinności wojskowej.
-  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  

czarną rypsową bekieszę podszytą żółtawem fm 
trem; 3 spódnice kolorowe i czarny kaftanik 
rypsowy. — Z g u b i o n o :  metrykę i świade­
ctwo służbowe Agnieszki Szelest; złoty kólczyk 
z koralem. — Zakwes t y  o n o wa n  o: szarą

nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd- bundę i chusteczkę żółtawą, pochodzące z nie' 
ku dziennym, obok rekursów w sprawach bu- wiadomej kradzieży.
downiczo-polieyjnych jest szereg spraw, nieza- t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo-
łatwionych na poprzedniem posiedzeniu, mię- wie, Michał Zaremba Z a j ąc z k o w s k i ,  star- 
dzy innemi: Przyjęcie zarządu fundacyi sty- gzy komisarz policyi, w 45 roku życia.
pendyjnej ś. p. Ferdynanda Pola; sprawozda W Baden pod Wiedniem Jan S t e ude l ,
nie o utrzymaniu zaprzęgów miejskich w roku były wiceburmistrz i honorowy obywatel m 
1889; wymiar ekwiwalentu za IV. dziesięcio- Wiednia, w 66 roku życia.
lecie: sprawa parcelacyi gruntów w Żubrzy 
i t. d — Ze sportu. Czwartego dnia wyści­

gów jesiennych w Wiedniu w t. zw. biegu ka- 
-  Gal. Kasa Oszczędności. Biura detów pierwszą nagrodę 1000 zł. wziął Józef 

gal Kasy Oszczędności przeniesione zostaną do hr. Lasocki na ogierze „Espoir" pobijając sie­
jowego gmachu przy ul. Karola Ludwika i Ja- dmm współzawodników.
giellońskiej z dniem 30 b, m. Poprzednio od- Samobójsta o. W jednym z hoteli
będzie się uroczyste poświęcenie nowej siedziby, wiedeńskich zastrzelił się lekarz bułgarski dr. 
dzień nie jest jednak stanowczo oznaczony. Sławków, pochodzący z Łompalanki. Dr Sław- 

Gmach nowy, z którego zdjęto już ruszto- kow przybył do Wiednia do jednego z tamtej- 
wania zewnętrzne, przedstawia się imponująco; szych lekarzy, eelem konsultaeyi. Przy zmarłym 
wewnątrz, gdzie jeszcze wiele do wykończenia znaleziono większą sumę pieniędzy.
pozostaje, roboty trwają dniami i nocami przy Morderstwo. Na przedmieściu Wein"
świetle gazowem, tak, aby na czas, o ile mo- berg6i należąoem do Pragi czeskiej, popełniono 
żności wykończone zostały. w <jnju ^  wjecz0:rem zamach morderczy

— Czytelnia kolejowa. We Lwowie na Annę Nemec, właścicielkę sklepu z mąką. 
zawiązuje się pod protektoratem p. Franciszka Sprawca strzaskał jej głowę ciężkim młotem, 
Eckhardta, starszego inżyniera c. k. kolei państ- zabrał 90 zł. gotówki z kasy podręcznej i um- 
wowycli, wśród personalu kolejowego Stowarzyszę- knął niespostrzożony. Annę N. zobaczyli do- 
nie pod nazwą „Czytelnia kolejowa we Lwo- piero później przechodnie, leżącą w kałuży 
wie“. Myśl to uczciwa i szlachetna, że perso- krwi. Fakt ten wywołał tem większe wrażenie, 
nal kolejowy, odgrywający niepoślednią rolę w że tuż obok sklepu Nemecowej znajdują się lo- 
ogólnym organizmie państwowym garnie się do kalności urzędu podatkowego, gdzie zazwyczaj 
ogniska nauki, nie chcąc zostać na uboczu o- obecnych jest wielu strażników skarbowych
gólnego prądu ku wytworzeniu spójni towarzy-1 
skiej. Poznanie utworów literatury powszechnej, 
urządzanie odczytów z dziedziny nauki i sztuki, 
przedstawień amatorskich, wieczorków muzy- 
kalno-wokalnych, daje najpewniejszą rękojmię
umoralnienia, wykształcenia umysłowego i wzra  _______   ^
stania cnót towarzyskich. Spodziewać się nale- wnego duchowieństwa
ży, iż myśl rzucona przez Eckhardta, padnie Ludność k u li ziem skiej. W osta-
na żyźną glebę i wyda p on pożądany, zwła- roezniku i8 91/92 wychodzących we Frank-
szcza, jeżeli władze przełożone kolejowe me po- ^  nad Menem' TabJlic geograficzno.staty- 
zbawią młodego Stowarzyszenia moralnej i ma- ołBa. T111-ll.. a® „

Głód w Rossyi daje się w« znaki 
także tamtejszemu duchowieństwu nie mało, 
Cerkownyj Wiestnik pisze, że duchowni po­
społu z wieśniakami żebrzą w wielu okolicach 
na gościńcach publicznych. Pomienione pismo 
domaga się zapomogi rządowej dla prawosła-

teryalnej^podpory stycznych", stwierdza profesor dr. v. Juraschek, 
wydawca tegoż pisma, iż spisy ludności, doko- 

III. Wykaz składek na kolonię naue w końcu roku 1890 i na początku 1891 
wakacyjną chłopców w Hrebenowie: St. hr. Go- w większej części krajów europejskich, w In- 
łuchowski 15 zł., Jan Sadłowski 6 zł., z listy dyach i Stanach Zjednoczonych, wykazują zna- 
radcy Białoskórskiego 14 zł. 30 ct., z listy czny wzrost ludności na kuli ziemskiej. W ro- 
dyr Wal. Kozioła 30 zł. 21 et., dyr. Zyg. Żół- czniku za rok 1890 ludność ziemi oznaczona 
kiewskiego 10 zł., dr. Kaj. Marmorosza z Ko- była cyfrą 1515 8 milionów, obecnie wszakże 
łomyi 15 zł. 30 c t , Kamili Rozwadowskiej 21 jest 1554'5 milionów ludzi, przyczem na kilo-„1 . J   TA _ Cł X   fr DA . j 1 - -

liii literacko-arlyslyczie.
(n) Z teatru. Sezon letni zakończono o- 

peretką „Nitouehe" przy niezwykłym natłoku 
publiczności odśpiewaną. Tak więc „koci hymn 
miłosny" był ostatniem pieniem sezonu fars, 
wodewilów i wszelkich bomb scenicznych, a za­
kończył go tak, jak należało, wesoło i lekko.

Obecnie jednak wstępujemy w jakąś po­
ważniejszą epokę — przynajmniej takby wła­
ściwie byó powinno.... I oto pojawia się „Stra­
szny dwór" na rozpoczęcie sezonu zimowego. 
Teatr prawie zupełnie pusty, atmosfera dziwnie 
chłodna i ponura, mimo, że opera tak sympa­
tyczna jest dla nas i powinnaby tłumy publi­
czności ściągać.

Więc władze teatralne nie długo się trzy­
mają tej poważnej nuty — pozostaje ona tylko 
dźwiękiem, zapowiadającym, że w przyszłości 
może będzie inaczej — natomiast zaś pojawia 
się na repertuarze „Dwanaścieżon Jafeta", wo­
dewil z francuskiego. Jesteśmy więc napowrót 
w teatrze letnim..,. Szkoda tylko, że zamiast 
jasnej i czystej sali, mamy przed sobą salę — 
potrzebującą gwałtownie odrestaurowania, a 
przynajmniej, na razie, odświeżenia małego.

Wodewil jest wesoły — jak bywają zwy­
kle wodewile. Mógłby jeszcze granym być 
nieco żywiej, to może pierwszy i ostatni akt 
byłyby zabawniejsze. Wczoraj śmiano się i ba­
wiono głównie w akcie drugim, bo ten posiada 
najkomiczniejsze sytuacye i najwięcej ruchu.

Pani Zimajerowa, jak zwykle, jest wy­
borną na każdym kroku; dzielnie sekundują 
jej pp. Skalski i Myszkowski. Z artystek na­
szych występują panie: Kasprowiczowa, Ra­
dwan i Skalska. Należy poczytać za za­
sługę tym artystkom, zwłaszcza dwom o- 
statnim, ho pani Kasprowiczowa ma znaczniej­
szą rolę, że bez wahania przyjęły na siebie 
mniej wybitne zadanie — od tego bowiem w 
każdej sztuce powodzenie ensamblu zawisło. 
Pp. Kiczman i Galiński wywiązali się z powo­
dzeniem ze swego zadania.

Dziś krotochwila „Porwanie Sabinek", 
jutro „Dwanaście żon“ i t. d. Jesteśmy ciągle 
w teatrze letnim.

zł.; dyr. Fr. Szpetmańskiego 5 zł. 80 ct., dr 
Leszka Majewskiego 13 zł. 10 ct.; prof Krza- 
czkowskiego 2 zł., p. Lechickiego ze Stryja 34 
zł,, grono profesorów Politechniki 8 zł., p. Leon 
Walewski 2 zł., Artur hr. Gołuchowski 100 
zł., dr. Maryan Sietnicki 10 zł., prof. Służew-

rnetr kwadratowy przypada 11 do 12 ludzi. 
Liczba mieszkańców w pojedyńczych częściach 
świata przedstawia się, jak następuje: Eur> pa 
358-2 milionów — 36 9 na kilometr kw.; Azya 
806'3 milionów— 19*3 na kilometr kw.; Afry­
ka 206'! milionów — 6’9 na kilometr kwadr.;

ski 1 zł., subweucya Rady miejskiej 750 z ł , Ameryka 124.5 mil. — 33  na kilometr kw.; 
p. Vólker 2 zł., p. Głowacki 10 zł., insp. Ba- Australia 5'3 mil. — 0'59 na kilometr kw.; 
ranowski 20 zł., p. Amirowicz, aptekarz ze w strefie podbiegunowej 80.000 ludzi na 4'5

doprowadzana jest woda za pomocą motoru ga- ! Stanisławowa, 30 zł.; p. Rakowski 2 zł., prof. milionów kilometrów kwadratowych.
  t. „ i, ---„ Ht: ar nor* Ir i A 7} nnćrzi.-ł ninfirr/a™ ('l n r*nhn A7yv_zowego; nadto wychodki są betonowane, a ścia­

ny boczne pokrytej grubemi płytami szklane- 
mi. Ogrzewanie budynku odbywać się będzie 
systemem t. zw. centralnym, którego mecha­
nizm wykona chlubnie u nas znany inżynier 
mechanik p. Rychnowski.

Drugi wielki gmach szkolny stanął przy 
zbiegu ulic Skarbkowskiej i Podwale. Jest to 
szkoła męska i żeńska im. Staszica. Szkoła 
męska, z wejściem od ulicy Skarbkowskiej, po­
siada 10 sal szkolnych; a szkoła żeńska, od 
Podwala, ma taką samą ilość sal obszernych z 
widokiem na Szkarpy. Urządzenie wewnętrzne 
podobne jak w szkole im. Mickiewicza. Bndowę 
wykonał architekt p. Sułkowski, wywiązując się 
doskonale ze swego zadania.

Trzeci wreszcie z rzędu nowy gmach 
przy ulicy Kotlarskiej nosi nazwę szkoły im. 
Czackiego i zbudowany został według planów 
inżyniera p. Kamienobrodzkiego, w stylu zbli­
żonym do renesansu. Wewnętrzny rozkład na 
szkołę męską i żeńską, tudzież urządzenia 
wszelkie przeprowadzone są według tej samej 
normy, jaką przyjęto dla szkół wyżej wymie­
nionych. Dodać należy, że oświetleuie w szko­
łach, o ile potrzebnem będzie ze względu na 
knrsa dopełniające i kursa dla młodzieży ręko­
dzielniczej, jest gazowe.

W uzupełnieniu sprawozdania wczoraj­
szego z poświęcenia tych szkół nadmienić na 
leży, iż w czasie ceremonii podano księgę pa­
miątkową, do której obecni dostojnicy wpisali {

Czernecki 5 zł., za pośrednictwem Gazety Na­
rodowej 1 zł., Dziennika Polskiego 29 zł. 70 
ct., razem 1.175 zł. 41 ct.; z wykazanemi w 2 
pierwszych listach 2.244 zł. 77 et.

Komitet, dziękując hojnym ofiarodawcom

Przekłady i reprodukcyc. Powieść 
O kawał ziemi" M. Bałuckiego, wyszła w 

przekładzie rossyjskim. Busskoje bogaistwo po­
daje przekład „Hrabiego Augusta" A. Mań­
kowskiego i Pod prawem" M. Konopnickiej. 
Toż samo pismo rozpocznie wkrótce druk naj­
świeższej powieści B. Prusa. „Emancypantka". 
Russie. Myśl  zamieściła „Syzyfa" K. Junoszy. 
Nabludatiel przynosi przekład „Grobu Maryi 
Potockiej" A. Mickiewicza. Nakładem firmy 

Pośrednik" wkrótce ma wyjść „Cham E, Orze­
szkowej, z przedmową br. Leona Tołstoja, 0 - 
raz „Placówka" B. Prusa. W wydanym nieda­
wno przez „Maticę chorwacką" Wyborze pism  
P. Preradowióa, znajdujemy śliczny przekład 
Resurrecturis" Z. Krasińskiego. Nowele A. Dy­

gasińskiego wyszły w Nowym Sadzie po serb- 
sku. Iskra, miesięcznik bułgarski, podał prze­
kład powieści M. Konopnickiej „Pod prawem". 
W tem samem piśmie znajdujemy drzeworyt z 
obrazu H. Siemiradzkiego: „Pogrzeb księcia 
słowiańskiego". Zlata Praha zamieściła Wo- 
dzinowskiego „Na dworze szlachcica polskiego"; 
Pawllszaka „Ranny wojak"; Ejsmonda „Twar­
da dola"; Stachiewicza „Pieszczotka"; Brandta 
„Utarczka o chorągiew". Siewier podał Wie- 
rusza-Kowalskiego „Powrót do domu'-'.

Stanisław Tondos, znany i ceniony 
artysta-malarz, wyjechał w tych dniach do 
Włoch, Francyi i Niemiec. Twórca „Mostu Ka­
rola" i „Kościoła św. Wita w Pradze", spo- 

| dziewa się ze swej wycieczki artystycznej przy-
- Naród karłów. Na jednem z ostatnich j "'-eź6 obfity materyał do nowych akwarel 

posiedzeń odbywającego się w Londynie kon- j 
gresu oryentaiistów, odczytał dr. Halliburtun ; 
sprawozdanie z podróży swej po Afryce, gdzie j F rancya straciła jednego ze swych naj- 
na południu od gór Atlasu, pomiędzy Dra i j znakomitszych i najbardziej oryginalnych ma- 

j za datki, uprasza zarazem osoby, którym listy gaharą( istnieje cały narodek, którego osobniki larzy w osobie Teodula Ri bo t ,  który umarł 
[ składkowe zostały wysłane, o łaskawe nadesła- dochodzą wysokości 4 do 5 stóp najwyżej. Oko-’ w tych dniach, na serce, w 68 roku życia, 
nie pozostających jeszcze w obiegu, eelem ze- j;ea ja dotychczas podróżnikom nie była znana : Zmarły, który za młodu walczył z nędzą, w 
stawienia zamknięcia rachunkowego i podania wcaie. Doktor, dowiedziawszy się z wieści o ' późnym dopiero wieku zdobył sobie uznanie, 
do mającego się już w krótkim czasie ogłosić istnieniu tego narodu udał się naprzód dla za- sławę i majątek. Początkowe jego obrazy nie 
spiawozdania. siągnięcia o nieb bliższych wiadomości do Ma-  ̂ wywoływały wrażenia i dopiero pomału, sto-

T obserw atorym n c. k. Szkoły Po- roko. Niewiele wszakże mógł się tam dowie- pniowo rosło koło wielbicieli jego talentu, tak 
litechnicznej we Lwowie, dnia 16-go września dzieć; Maurytanie bowiem zabobonni są pod wielce pokrewnego z mistrzami hiszpańskiemi 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr względem udzielania o tem wiadomości i nie Velasquezem a zwłaszcza Ribera. Ribot malo-

chcą mówić o nich Europejczykom. Kilka ty- wał obrazy religijne, portrety oraz sceny z ży- 
licząc od godziny s'?cy karłów łych zamieszkuje obwód Akka na eia codziennego. Wiele obrazów Ribota znajdu- 

12 w południelnia 15 września * do godziny 12 na Południe od Atlasu, lecz z siedlisk swoich je się w Luxenburgu, zkąd obecnie po śmierci 
w południe dnia 16 września 1891 roku mieliśmy nie wydalają się w okolice dalsze. Maurowie autora przejdą do Luwru.
wiatr co do kierunku zmienny z zachodu, nazywają ich „Sidi Baraker", albo „Mabruk" J -----------
co 3 4 0  siły mierny (2). stan nieba zmienny a (Pan błogosławiony) 1  czczą ich, jak świętych , 
powietrze wilgotne (70"pre. wilgotności wzglę- prawie; za każdein spotkaniem całują ich ra­
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 2 9 mm.

Loliengrin  nie został jeszcze przedsta- 
miona. Cześć ta sięga bardzo dawnych wieków wiony w Paryżu ; w^ostatniej chwili tenor \  an-

Średnia temperatura w tym czasie była 1 ma SWe ŹrÓdł° W wierze’ iż widok ich Przy- Dyck zachorował. Słynny paryski specyalista _ -..„..i,.... 1 no 1 . 1 nosi szczęście. Osobniki treli karłów sa HnhrzA skonstatował’ silna łSnolnujA-j-I8 '3aO, najwyższa -(-23 6°C wczoraj po 
łudniu, najniższa -(-13 0 O dziś rano.

Wczoraj po południu i w nocy była po­
goda; poczem się zachmurzyło; dziś od rana 
deszcz z przerwami.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 w zatoce Biskajskiej.

.Gazeta Lwowska" z dnia 17 września 1891 roku.

szczęście. Osobniki tych karłów są dobrze dr. Fauvel skonstatował silne zapalenie gardła, 
P°* j zbudowane, koloru ciemnego, jak Indyanie a me- jest nadzieja, że artysta wkrótce przyjdzie do 

' rykańscy, niekiedy jednak tak jasnego, jak Hi- zdrowia i już w tych dniach będzie w stanie 
szpanie. Są bardzo zręczni i dostarczają Mau- wystąpić na scenie. Tymczasem nie ustają głu- 
rytanom uajlepszych akrobatów, ale tylko na pie krzyki i agitacye paryskiej tromtadracyi, 
południu cesarstwa marokańskiego, gdyż do przeciw wystawieniu niemieckiego arcydzieła, 
miast portowych Marokańczycy dla ukrycia ich będącego dziś wspólną własnością całego cywi- 
przed Europejczykami nie dopuszczają wcale. lizowanego świata. Rząd poczynił energiczne 

________ _ kroki, celem zapobieżenia możliwym nieporząd-



kom, a minister Constans oświadczył, że bądź 
co bądź Lohengrin zostanie przedstawiony.

Tygodnika ekonomicznego, wycho­
dzącego jako dodatek do „Ekonomisty polskie­
go" wyszedł nr. 37 i zawiera: W sprawie re­
form na polu ustawodawstwa w sprawach za­
razy bydlęcej, (dr. M.). — Nasze szkoły a nau­
ka o ubezpieczeniach (Bolesław Lewicki). — 
Rezultaty ruchu na kolejach austro-węgierskich 
(T. Ł.). — Konferencya nauczycieli rolnictwa. — 
Kronika ekonomiczna (dr. X.) — Z targów zbo­
żowych. — Wiadomości handlowe (dr. M.). — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. — Cennik Izby han­
dlowej i przemysłowej. — Ogłoszenia.

2 2  I  z ; To 37- s ą d o w e j .

(Kradziez).
Przed Trybunałem sądu przysięgłych we 

Lwowie, któremu przewodniczył p. radca Kun- 
zek, odbyła się w niedzielę rozprawa ostateczna 
przeciw Jakóbowi Mielnikowi, byłemu kucha­
rzowi w klasztorze 00. Reformatów w Rawie 
ruskiej.

Wedle aktu oskarżenia, który wniósł p. 
Chyliński, zastępca prokuratora, zabrał Jakób 
Mielnik z niezamkniętej celi ks, (Jackiewicza, 
byłego gwardyana klasztoru 00. Reformatów 
w Rawie, papiery wartościowe, gotówkę i inne 
przedmioty w wartości około 2500 zł. a. w.

Oskarżony przyznał, że zabrał 7 listów 
zastawnych, wartości nominalnej 700 zł. i los 
austr. Czerwonego krzyża, chcąc tym sposobem 
zaspokoić swoje pretensye, jakie miał do kla­
sztoru. Twierdził on, że będąc jedenaście lat w 
klasztorze 00. Reformatów, z własnych fundu­
szów włożył na cele klasztorne przeszło 1000 zł.

Wobec tego rodzaju obrony, po postawie­
niu sędziom przysięgłym pytania głównego w 
kierunku zbrodni kradzieży, zażądał obrońca 
oskarżonego, dr. SietnickL postawienia pytania 
dodatkowego w razie potwierdzenia pierwszego, 
w kierunku zachodzącego błędu, wykluczającego 
karygodnośó czynu. Trybunał dopuścił pytanie 
dodatkowe.

Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytanie 
główne, a na pytanie dodatkowe odpowiedzieli 
5 głosami „tak“. Ponieważ pytania dodatkowe 
muszą być zatwierdzone większością, względnie 
połową głosów — przeto Trybunał uznał Miel­
nika winnym zbrodni kradzieży i skazał go na 
karę l*/i roku więzienia.

(Nadużycia ciowe).
Sąd przysięgłych w Rzeszowie zajmował 

się swego czasu cztery tygodnie procesem o 
nadużycia cłowe, w którym oskarżonych było 
14 urzędników cłowych. Sąd przysięgłych wy­
dał werdykt uniewinniający. W tych dniach, 
Trybunał kasacyjny w Wiedniu, po rozprawie, 
przeprowadzonej skutkiem odwołania się pro- 
kuratoryi Państwa, zniósł wyrok wydany na 
podstawie werdyktu przysięgłych i polecił roz­
pisanie nowej rozprawy.

(Sprzeniewierzenie i kradziez).
W Tarnopolu, przed Trybunałem sądu 

przysięgłych, ma się rozpocząć jutro rozprawa 
główna przeciw Hirszowi Weiserowi, b. dzier­
żawcy i rządcy dóbr Horoszowa i Janklowi 
Brumbergerowi, który z ramienia właściciela 
tych dóbr, Władysława hr. Baworowskiego, był 
kontrolorem Weisera. Prokuratorya zarzuca obu 
zbrodnię sprzeniewierzenia i kradzieży. Śledztwo 
w tej sprawie prowadził bar. Kranzberg. Roz­
prawie przewodniczyć ma radca Reinwarth.

Obronę oskarżonych objęli: dr. Landsberg 
i dr. Landau, a zastępstwo hr. Baworowskiego 
dr. Górecki.

Listy z Ameryki.
I.

(Dokończenie.).
Rój pszczół w bezustannym ruchu, daje 

słabe pojęcie o życiu i wyglądaniu Brood- 
wayu w dzień powszedni.

Story i shopy (sklepy i kantory), zaj­
mują wszystkie domy od dołu aż do góry,— 
i są'uwidocznione olbrzymiemi napisami.

Przez środek ulicy jadą wagony kolei 
sznurowej, ciągną setki wozów frachtowych, 
zrzucających tu i owdzie swe pakunki; snują 
się tysiące przechodniów w pogoni za dola­
rem. Chłopcy ogłaszają tytuły gazet na sprze­
daż, — na rogu bloku (grupa domów między 
jedną a drugą ulicą), zachwala przekupień 
swoje rzeczywiście przepyszne owoce, — bru­
dny Murzyn zaprasza nas na krzesło, wzno­
szące się w postaci tronu na chodniku, aby 
nasze obówie przyprowadzić do porządku. Tu 
nęcą nas towary, ułożone na wystawach; tam 
hala z chłodzącymi napojami i rozmaitymi 
rodzajami ice-creamu, wydaje się nam pożą­

daną przystanią w tym iście podzwrotnikowym 
upale; dalej olbrzymi indyanin z drzewa, 
wskazuje że tu sklep z cygarami.

Nagle kilka wozów ciężarowych zaczepia
0 siebie wzajemnie, — przechodnie stają, i 
z mrowiska robi się węzeł gordyjski, który 
tylko policmeni w kasku pilśniowym i o kró­
tkich pałkach, zamiast innej broni, rozwiązać 
potrafią.

Gorąco jest, więc za przykładem innych 
zrzucamy surdut i przewiesiwszy go przez 
ramię, idziemy dalej sans gene w kamizelce, 
lub i bez tej, gdyż z powodu gorąca, zosta­
wiliśmy ją w domu, — nikogo to nie razi, 
gdyż Nowo-Jorczyk ma ważniejsze rzeczy na 
myśli.

Przeraża nas ogrom tego ruchu, bo je­
żeli Wiedeń ma swój ruchliwy Graben, lub 
Karnthnerstrasse; Berlin, pewną część Frie- 
drichstrasse, to, to wszystko karły, w poró­
wnaniu z Broodwayem, który się ciągnie 
przeszło milę geograficzną, a w każdej części 
jest równo — ruchliwy.

Z południowej części Broodwayu zba­
czamy, ażeby zobaczyć tam ósmy cud świata: 
most do Brooklynu. Rzeczywiście! Możliwość 
podobnego dzieła ludzkiej ręki, przechodzi 
wszelkie pojęcie! Nie będę powtarzał szcze­
gółowych dat o rozmiarach tego mostu, — 
bo to są rzeczy znane i o ogromie budowli nie 
dają wyobrażenia. Największe, kilkunasto pię­
trowe budynki stoją głęboko u stóp naszych, 
jak karły obok olbrzyma, największe okręty 
przechodzą swobodnie po pod mostem. Spacer 
przez most wymaga około pół godziny czasu,— 
kolej sznurowa uwalnia wprawdzie od tej fa­
tygi, nie daje jednakże dobrego przeglądu i 
tego widoku, który się ma, idąc piechotą. A 
widok rzeczywiście przepyszny — na Broo­
klyn, New-York, port, Gowernor Island i t. d.

Z Broadwayn zoaczaray teraz przez pię­
kny Madison Sąuare na Y Avenue. Tu mie­
szkają magnaci nowojorscy, więc ulica czy­
sta, cicha, bez kolei. Kosztowne pałace je­
den obok drugiego, -  ale jak mało jest praw­
dziwie pięknych pomiędzy nimi! Posępne, 
zimne — z wiecznie zapuszczonemi roletami 
wyglądają raczej na wspaniałe groby, niż na 
mieszkania żyjących.

V. Avenue zaprowadzi nas do t. z. Cen­
tralnego portu, godnego rzeczywiście widze­
nia. Falista konfiguracya terenu złożonego 
przeważnie z bloków guajsowyeh nadała się 
bardzo dobrze do mistrzowskiego urządzenia 
aleji, klombów, grót, łąk i t. p. Głównem 
drzewem parku jest piękny i olbrzymi wiąz 
amerykański, obok tego grają cyprysy, tuje,
1 pewne gatunki sosen nie poślednią rolę. 
Popod obelisk egipski przechodzimy do zbior­
ników wodociągowych. Rzeka Croton, tej wiel­
kości co n. p. nasza Swica lub Łomnica, zo­
stała w całości przeznaczona na zaopatrywa­
nie tego olbrzymiego miasta wodą,

To jest tło — to są ramy — w których 
znajdzie się nagle nasz biedny wychodźca, ma­
rzący o złocie amerykańskim. Cóż on tu pocz­
nie, jak sobie da radę w tern olbrzymiem 
mrowisku ? Szuka pracy, — umysłowej nieznaj- 
dzie, natomiast dość łatwo ciężką pracę rąk.

Przypatrzmy się losom takiego człowieka 
z bliska,'tak ja to uczyniłem, wglądając w 
najdrobniejsze szczegóły.

Ojciec rodziny, składając^ się z żony 
i czworga dzieci, człowiek wysoce inteligentny, 
zmuszony stosunkami rodzinnemi emigrować 
do Ameryki, — znalazł tu posadę maszynisty 
za zapłatą 12 dolarów tygodniowo. Zona za­
rabia za lekcye muzyki 6 dolarów, — razem 
więc 18, które muszą wystarczyć pa życie.

Pomieszkanie w brudnej części nad Hud­
sonem, składające się z „parloru" (saloniku)
1 3 prawie ciemnych pokoików, z których 
jeden posiada naftową kuchenkę, kosztuje 4 
dolary tygoduiowo, beczka węgla (10 metr. 
cetn.) 6 dolarów, funt mięsa na rosół 7 cnt. 
na beefsteaklo — 20 cent., (wszystko amery­
kańska waluta). Funt kawy do 30 cnt., jaje
2 cnt., mąka, chleb i zboże bardzo tanie, 
funt tytoniu do papierosów 21 c n t , dzbanek 
11ji litrowy piwa 10 cnt., litr dobrego kali­
fornijskiego wina 30 — 40 cnt., ubiory go­
towe na tandecie 10 — 15 dolarów'.

Z tych liczb widać, że 18 dolarów wy­
starczą rodzinie na jakie takie życie, — ale 
i na tem koniec.

Według mego zdania, nie ulega kwestyi, 
że w Ameryce dla tego się więcej zarabia, 
że się więcej pracuje niż u nas, — gdyby 
ktoś ten sam kapitał pracy i energii poświę­
cił u nas, to niewątpliwie miałby znacznie 
lepszy byt niż w Ameryce. Wyjątek stano­
wią mularze, kowale, ślusarze i t. p. z Żela­
znem zdrowiem i fachowemi zdolnościami, ci 
zarabiają bardzo -wiele, — widziałem sarn ra­
chunek malarza pokojowego, który zarabiał 
10 dolarów (25 fi.) dziennie ! Niejeden z na 
szych artystów by mu tego pozazdrościł.

Z głodu w N. Yorku nie umrze nikt, — 
na to za wiele żywności.

Fakt ten najlepiej uwidoczdiają tutej­
sze lunche. Godzina 12 w południe, wcho­
dzimy więc do Lunch-Roomu i każemy sobie 
dać szklankę piwa za 5 cnt. To nas upraw­
nia do jedzenia w dowolnym wyborze i 
ilości, — bo przed nami leżą stosy wędlin 
ryb, mięsiwa, sałat, chleba i t. p. Tylko 
5 cnt. dziennie, a człowiek nie boi się głodu !

Dziś niedziela, więc zapraszam wspo­
mnianą rodzinę na wycieczkę Hudsonem. Ra­
dość między dziećmi nie do opisania, widocz­
nie mimo niskich cen na parowcu (15 — 
20 cnt. tam i na powrót) nie łatwo biedny 
ojciec rodziny może się zdobyć na wydatek 
P /3 do 2 dolarów.

Na Hudsonie wre i kipi, setki wielkich 
przepysznych i małych niepokaźnych parow­
ców, żaglowców, łodzi i czółenek kręcą się, 
mkną jak w kalejdoskopie, — setki tysięcy lu­
dzi ucieka za miasto, aby zaczerpnąć świe­
żego powietrza.

Okręt nasz pędzi wzdłuż ślicznych brze­
gów Hudsonu. W pionowych ścianach wzno­
szą się „palisady", skały starożytne, wybu­
chowe, noszące nazwę dyjorytu. Wśród buj­
nej zieleni strzela tu i owdzie pałacyk do 
góry, — wznosi się miasteczko, — lub jakiś 
zakład dla rozrywki! Zdążamy do celu na­
szej wycieczki do „Fortu Lee", — spaceruje­
my nad Hudsonem, zajadamy podwieczorek 
i w nocy uszczęśliwieni wracamy wśród mi­
liona różnokolorowych świateł do domu. Trzeba 
wcześnie iść spać, bo rodzice idą jutro do 
pracy, a dzieci do szkoły.

Tutejsze szkoły są zupełnie różne od 
naszych. Jakkolwiek rząd wiele na nie łoży, 
(dość powiedzieć, że nie tylko za naukę nic 
się nie płaci, lecz jeszcze otrzymuje się bez­
płatnie wszystkie książki, papier, pióra, o- 
łówki etc.) to przecież nie ma w nich sy­
stemu.

Tych College i Unwersity tyle i tak 
różnych, że zgubić się w nich można. Nie 
trzeba nazw tych brać dosłownie. Ubawiłem 
się bardzo zwiedzając po raz pierwszy taki 
Unwersity. W  sali matematycznej poznałem 
po zapisanej jeszcze tablicy, że tu profesor 
wykładał tajniki zrównania o 2 niewiado­
mych!.. Prawdziwe uniwersytety, w europej- 
skiem pojęciu są we wschodnich Stanach tyl­
ko w Baltimore New-Haven i Waszyngto­
nie. Są one świetnie dotowane, — profesor 
zwyczajny< pobiera 20.000 doi. ( =  50.000 zł.) 
pensyi! Ślinka idzie człowiekowi do ust, - 
gdyby tak się można zamieniać, — w do­
datku dałbym czesne i wszystkie taksy egza­
minacyjne.

College obejmuje zwykle 3—5 lat, — 
odpowiada raniej więcej wyższym klasom na­
szych szkół średnich i dzieli się na 3 od­
działy : klasyczny, czyli jak oni tu nazywają 
naukowy, — teoretyczny i techniczny. W 
pierwszym uczą nieco łaciny i greki, — a 
w ostatnim praktycznych robót, z zakresu ró­
żnych rzemiosł i sztuk.

Brak miejsca niepozwala mi tu rozpi­
sać się szerzej o tych ciekawych stosukach 
szkolnych, które ranie bardzo interesowały, 
i które z tego powodu przestudyowałem szcze­
gółowo, — nie omieszkam przy sposobności 
tego bliżej opisać.

Lecz już czas pożegnać Nowy Jork, i 
udać się do Waszyngtonu, — gdyż kongres 
za pasem, najbliższy więc list z nad Poto- 
maku.

Prof. dr. Em il Dunikowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  z b o ż o w y . *)

Dnia 16 września 1891.
Lwów, pszenica 9-— do 10"50, żyto 

8 50 do 9'—, jęczmień 5 '— do 7*75, owies
7-50 do 7-85, rzepak 12‘— do 13'50, groch
—• do — , wyka —•— do —••—, lnianka 
—■— do —•—, koniczyna czerwona 421— do 
52-—, biała —■— do —■—, szwedzka—

Tarnopol, pszenica 9-— do 10*—, żyto 
8 25 do 8*90, jęczmień 5‘—■ do 7*50, owies
7*— do 7*50, groch 6*— do 10*—, wyka — •—
do —' —, rzepak 12-— do 13 —, lnianka —• — 
do — , koniczyna czerwona 41-— do 48*—, 
K ała— '— do — ■—. szwedzka —•— do—•—.

Podwołoczyska, pszenica 9 — do 10-25, 
żyto 8 35 do 9* — , jęczmień 5*— do 7*30, owies
6 90 do 7*15, groch 6*— do 10*50, wyka —*— 
do —*—, rzepak 12*— do 13*—■, Manka —*— 
do —*—, koniczyna czerwona 41*— do 47*—, 
biała — *— do - —*—, szwedzka —■*— do —*—,

Jarosław, pszenica 9*25 do 10*60, żyto 
8*75 do 9*25, jęczmień 5*25 do 8*—, owies
7 50 do 8*—, groch 6*30 do 9*75, wyka—*— 
do —*—, rzepak 12*25 do 13*60, lnianka —* -  
do — *—, koniczyna czerwona 42* — do 52*—, 
biała —*— do —*—, szwedzka —*— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55*— do 60*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 17*— do 17*75 zł.
Usposobienie spokojne. Kupcy wstrzy­

mują się z zakupnami, wyczekując niższych 
cen.

OSTATOTA POCZTA
Najdost. Cesarzewiczowa - Wdowa ma 

udać się w przyszłym tygodniu do Morawy, 
w odwiedziny hrabstwa Larischów.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r  powrócił 
przedwczoraj do Wiednia, z inspekcyi obrony 
krajowej w Ołomuńcu.

Pan Minister handlu,  margrabia Bac-  
ą u e h e m ,  wyjechał przedwczoraj do Kar­
wina.

Z Wiednia piszą do Czasu: Prezes 
gabinetu, hrabia T a a f f e ,  będzie towarzy­
szył; Naj*j. P a n u  w podróży do Czech. 
Fakt ten podkreśla polityczną doniosłość wy­
cieczki cesarskiej, ale nie zmienia jej cha­
rakteru. Od chwili, gdy się dowiedziano, że 
Monarcha nietylko zwiedzi wystawę krajową 
w Pradze, lecz także zawita do Libereca, 
wycieczka cesarska stała się ponownem za­
twierdzeniem owej polityki ugodowej, której 
hr. Taaffe podjął się z osobistego polecenia 
Najj. Pana w styczniu r. z. Monarcha, uda­
jąc się do Pragi i do Libereca, odznacza 
w ten sposób dwie narodowości krajowe , a 
mając w swym orszaku odpowiedzialnego pre­
zesa gabinetu, bardzo wyraźnie wypowiada 
swe życzenie co do przeprowadzenia ugody. 
Co do hr. Taaffego , znajdzie on równie ser­
deczne przyjęcie u żywiołów umiarkowanych 
tak w Pradze, jak w Libercu. Tu i tam 
tromtadracya, to młodo-czeska, to niemiecko- 
narodowa, skłania się ku kiorunkom skraj­
nym , a zatem z niechęcią spogląda na Pre­
zesa gabinetu, który od lat 12 tak skutecz­
nie ubezwładnia żywioły skrajne. Ale tu i 
tam żywioły umiarkowane, po których stro­
nie stoi wytrawniejsza i też liczniejsza część 
tak narodowości czeskiej, jak niemieckiej, 
uznają dobre zamiary hr. Taaffego, ufają je­
go osobie, i zapewne też w skutek podróży 
cesarskiej stanowczo się wzmocnią. Życzenie 
to wypowiadamy, zwłaszcza względem Cze­
chów. Bo co dotyczy Niemców, to wiadomo, 
że pp. Schmeykal i Plener umieli zawczasu 
ubezwładnić skrajną frakcyę p. Knotza, któ­
ra teraz wegetuje już tylko w jednej Radzie 
miejskiej libereckiej.

Z obozu młodeczeskiego odezwały się 
ostatniemi czasy kilkakrotnie głosy, wypowia­
dające nadzieję, iż między Młodoczechami i 
konserwatywną czeską szlachtą może się z 
czasem wytworzyć taki stosunek, jaki istniał 
między tą szlachtą a Staroczechami. Na to 
ogłasza wiedeński Yaterland list, pochodzący 
z czeskiego obozu konserwatywnego, gdzie 
oświadczono najkategoryczniej, iż „przymie­
rze, a choćby nawet pewna solidarność z ta- 
kiem stronnictwem, jak młodoczeskie jest 
stanowczo wykluczoną. Szlachta historyczna 
Czech nieodłączy się od ludu czeskiego, któ­
rego losami gorąco się zajmuje i którego praw 
bronie będzie zawsze ; z obecną wszakże je­
go reprezentacyą nie chce mieć nic wspólne­
go, nie myśli s ukać z nią zbtiżenia, ani też 
zbliży się do niej kiedykolwiek “

Monachijskie Neueste Nachrichten zo­
stały upoważnione do zaprzeczenia doniesień, 
jakie zawierał ogłoszony w Moniteur de Ho­
me artykuł, podający różne szczegóły z ro­
zmowy kanclerza niemieckiego Caprivi’ego 
z nuncyuszein, papieskim przy dworze ba- 
warkim. Organ monachijski zaznacza prze­
cież, że powitanie i cała rozmowa kanclerza 
z nuncyuszem miała charakter wielkiej ser­
deczności ; co do treści samej, zachowaną 
zostanie najściślejsza dyskrecya. Monachijski 
Fremdenblatt stwierdza to doniesienie, oświad­
czając, że kanclerz już w czasie obiadu u po­
sła hr. Eulenburga posyłał do pałacu nun- 
cyusza w celu zapowiedzenia swego przyby­
cia. Wizyta trwała przeszło godzinę.

Jak już wiadomo, rossyjski minister 
spraw zagranicznych Giers wyjedzie dnia 22
b. m. na dłuższy urlop zagranicę, mianowi­
cie do Włoch. Mniej więcej w tym samym 
czasie opuści Petersburg za urlopem hr. Ka- 
pnist, szef departamentu azyatyckiego. Mosk. 
Wied. donosząc o tem, nawiązują uwagę, iż 
wyjazd kierowników spraw zagranicznych do­
wodzi, iż Rossya uważa obecne położenie 
Europy za zupełnie spokojne i pokojowe.

Dzienniki rossyjskie donoszą z niezwy- 
kłem zadowoleniem, iż w roku 1893 obcho­
dzoną ma być z wielką uroczystością setna 
rocznica przyłączenia Podola do Rossyi. Po­
dług ułożonego już programu, uroczystości 
trwać będą kilka dni; rozpoczną się nabożeń­
stwami we wszystkich cerkwiach, procesyami 
i przeglądami wojsk z salwami armatniemi. 
Na zakończenie odbędą się zabawy ludowe, 
zgromadzenia towarzystw naukowych, przyję­
cia różnych deputacyj, korowody z pocho­



dniami i t. d. Na upamiętnienie jubileuszu 
utworzone być mają różne instytucye dobro­
czynne i w ogóle użyteczności publicznej. 
Proponowanem jest też wydanie z okoliczno­
ści tej rocznicy kilku dzieł, dotyczących prze­
szłości Podola i jego rozwoju (!) pod panowa­
niem Rossyi. Synod rządzący układa program 
uroczystości religijnych, na czas obchodu ju­
bileuszu.

Z polecenia głównego zarządu intenden- 
tury, dokonywane są w Rossyi znaczne za­
kupy żyta i innego prowiantu we wszyst­
kich okręgach wojennych. Donosi o tern 
dziennik Pirs. Wied \

symistycznie. Salisbury’ego Momingpost mnie­
ma, że niema nigdy dymu bez ognia. Wobec 
doniesień mobilizacyi armii rossyjskiej na 
wiosnę, nie można spuszczać oka z Bosforu. 
Radzi nowym ministrom sułtana, ażeby jak 
najspieszniej uwolnili Turcyę z położenia w 
którem się znalazła, gdyż państwo mogłoby 
się dostać pomiędzy młot a kowadło. Stan­
dard mniema, że obecnego położenia nic nie 
może zmienić, chyba wojna stanowcza, euro­
pejska lub pokojowy rozbiór Turcyi. To osta­
tnie jednak nie jest prawdopodobne. Nie mniej 
czarno zapatruje się na położenie liberalna 
Daily News.

Według ogłoszonego w monachijskiej 
Allg. Ztg , a opartego widocznie na źródłach 
rządowych artykułu, Rumunia obecnie może 
wystawić w razie wojny armię 280.500 żoł­
nierzy (wliczywszy rezerwę). Szczególnej do­
niosłości nabrał Bukareszt, w skutek forty.fi- 
kacyj, wykonanych według planów sławnego 
belgijskiego generała Brialmonta. Autor wy­
mienionego artykułu twierdzi, że po Paryżu, 
Bukareszt stanie się najsilniejszym obwaro­
wanym obozem. Dokoła stolicy w odległości 
8 do 9 kilometrów zbudowano 18 fortów, po­
łączonych koleją żelazną i telegrafem. Po­
między dwoma fortami stoi baterya, uzbro­
jona grusonowskiemi pancerne mi wieżami. 
W głównej rzeczy prace fortyfikacyjne, roz­
poczęte przed 10 laty, są już wykończone. 
Autor wychwala dobre usposobienie oficerów 
rumuńskich, chociaż ostrożnie zaznacza, że o 
podobnem przywiązauiu oficerów do monar­
chy, jak w Niemczech lub w Austryi, dotąd 
w Rumunii mowy być nie może.

Bystrzyca, 16 września. Wczo­
rajsze manewry powiodły się bardzo 
dobrze. Walka obu dywizyj pozostała 
nierozstrzygniętą. O godzinie 10 przed 
południem odtrąbiono, na rozkaz Najj. 
Pana ukończenie ćwiczeń, poczem Mo­
narcha przemówił do kupursu oficerów

Zagrzeb, 16 września. (Tel. pr .) 
W kołach zwolenników ks. biskupa 
Strossmayera podpisują adres do nie­
go z prośbą, aby przybył do Zagrze­
bia, celem zwiedzenia tutejszej wy 
stawy.

Petersburg, 16 września. Ogło­
szono ukaz, mocą którego wyznaczono 
corocznie 21.000 rubli na cele misyjne, 
w eparchiach prawosławnych zacho­
dniej i południowej Rossyi. Misye te 
mają głównie na celu, przeciwdziałanie 
sekcie sztundyzmu.

Berlin, 16 września. Wedle urzę­
dowych doniesień z Konstantynopola, 
wiadomość o zajęciu przez Anglików 
przylądka Sigri, jest prostym wymy­
słem.

B erlin . 16 września. (Tel. pr.) 
Bsiążę Bismarck oświadczył w rozmo­
wie z jednym z deputowanych, iż nie 
przybędzie tego roku do parlamentu, i 
nie weźmie udziału w obradach nad 
austro - niemieckim traktatem handlo-

Serbski minister skarbu Vuicz w prze­
jadzie  przez Paryż, miał rozmowę z redakto­
rem dziennika Eclair , w której oświadczył, 
że wypadki kronsztadzkie wywołały ogromne 
wrażenie, ale dodatnie, bo my z wami trzy 
mamy (imais nous en somme). Na zapytanie, 
dla czego dotąd Serbia prowadziła politykę 
austryacką, oświadczył minister: nie my, ale 
król Milan, który jest przyjacielem cesarza 
Wilhelma. Wreszcie odrzekł minister, że 
obecnie, po Kronsztadzie, nie może być mowy 
o uznaniu ks. Ferdynanda, to nie chwila, 
aby Rossyę prowokować.

Po Freycinecie, którego mowa wywo- ’ 
łała silny odgłos w cni/m świecie, chciał i 
p. Constans powiedzieć słowo, aby nie dać 
się zaćmić swemu koledze; uczynił to w 
Carpentras na uroczystości stu-letniej rocznicy 
przyłączenia hrabstwa Venaissin do Francyi. 
W przemó'1 ieniu swojem skonstatował zupeł­
ne odrodzenie się Francyi, przypisując takowe 
dotychczasowej polityce, prowadzonej dotąd 
przez republikę; mówca wezwał wszystkich 
ludzi dobrej wiary do przystąpienia do tej 
polityki, aby tym sposobem osiągnąć zupeł­
ną w narodzie jedność i zgodę. Należy to 
uczynić w chwili, kiedy Francya otrzymuje 
z zewnątrz dowody sympatyi i przyjaźni.

Redaktorowi Gaulois objawił członek 
akademii de Voguó swoją opinię o aliansie 
rossyjskim. Należało najpierw oba narody za­
poznać ze sobą, przez obopólne zapoznanie z li- 
teratarą, co też już teraz nastąpiło. Car — mó­
wił dalej p. Voguó — jest jednym z najlo- 
jalniejszych ludzi na świecie, ale zarazem 
nieprzyjacielem dyplomacyi; dla obu krajów 
słowo jego znaczy więcej, niż wszystkie pod-; 
pisy; gdy zatem nadeszła chwila przywróce­
nia równowagi, podał nam natychmiast rękę, 
z tą otwartością charakteru, która jest zna­
miennym jego rysem.

i rozkazał przedefilować całej kawale- ( wym, musiałby bowiem stanaó w opo 
ryi. Po serdecznem pożegnaniu się ze zyCy i . w0]i tedy , celem uniknięcia tej 
starszym żupanem, magnatami, gene- konieczności, nieprzyjeżdżać wcale do 
ralicyą i zagranicznymi attaches woj- Berlina
skowymi. odjechał Monarcha o godzi-; Dzienniki tutejsze niezmiernie sa­
nie 8 wieczorem do Temeszwaru. T łu - ' zaalarmowane katastrofą wojsk nie­
my ludności żegnały Jego Ces. Mość, ; mieckich we Wschodniej Afryce. Do- 
pełnemi zapału okrzykami. j raagają się one powetowania klęski,

T em eszw ar, 16 września. Najj. w przeciwnym bowiem razie mogłaby 
Pan przybył tu o godzinie 9 zrana, po- byó zachwianą powaga niemiecka 
witany na pięknie przystrojonym dwor- w koloniach.
cu kolei, przez duchowieństwo wszyst- B e r l in ,  16 września. (Tel. pryw.) 
kich obrządków, generalicyę, korpus o- Korespondent 'Frankfurter Zeitimg utrzy- 
ficerski i władze komitatowe oraz re- maje, że car nie pojedzie tego roku do 
prezentacyę miasta. Licznie zgromadzo- Warszawy, tylko w początkach pa­
na publiczność wznosiła gromkie okrzy- ździernika wróci wprost do Peters- 
ki E lje n !  Najj. Pan wysiadłszy z wa- burga.
gonu o 3był przegląd kompanii honoro-! H aga, 16 września. Mowa tro-
wej. Na mowę powitalną starszego żu- nowa, wygłoszona na otwarcie Stanów 
pana odpowiedział Najj. Pan mniej generalnych podnosi, że ogólne położe- 
więcej w te słowa: nje polityczne, jest zadawalające, asto-

Zapewnienie uczuć wierności przyj- sunki Holandyi do państw zagranicz- 
muję z podziękowaniem. Bądź pan prze- nych, jak najprzyjaźniejsze. Mowa tro- 
konany, że czasy, w których dawniej nowa zapowiada projekty ustaw, w spra- 
w tym komitacie i w tern mieście spę- wie reformy prawa wyborczego, orga- 
dziłem, zachowałem w miłej pamięci, nizacyi a rm ii, rozszerzenia uzbrojeń, 
i z radością, jakkolwiek tylko na kró- podniesienia marynarki, obowiązkowej 
tko, znowu do was przybyłem. nauki szkolnej, zarządzeń dla zapobie-

Słowom monarszym towarzyszyły gania nieszczęśliwym wypadkom w za- 
pełne zapału okrzyki: E j e n !  Najj. Pan kładach fabrycznych, wreszcie zabez- 
zaszczycił rozmową kilka osób, między pieczenia przyszłości robotników, 
temi patryarchę Brannkcmca i biskupa R zym , 16 września. Kardynał
Dessewffy’ego, Metiona i Micholyiego. Rotelli umarł na tyfus.
Następnie udał się Najj. Pan z mini- j Paryż, 16 września. Telegram
strem hr. Szaparym w galowym powo- konsula francuskiego w Smyrnie do 
zie biskupa do miasta. Przy bramie Bibota, donosi, że eskadra angielska 
tryumfalnej wysiadł Najj. Pan na kil- opuściła Mytelene. Telegram dodaje, 
ka minut z powozu. Tłumy ludności, &e co się tyczy Sigri, to chodziło tu 
zbite w jedną masę i różne stowarzy- o manewry morskie, 
szenia wydawały bezustannie entuzya-j M a d r y t , 16 września. Z Oonsue-
s yczne e j e n .  ziewczęta w bieli izu- gra (mjas{0 fabryczne w Nowej Ka­
ca y kwiaty pod powoź. W bramie pa- styiiij prowincyi Toledo) donoszą o stra- 
acu biskupiego powitał Monarchę bi- s z n e j  katastrofie powodzi. Dwie trzecie 

skup Dessewffy i zaprowadziłJego Ces.; miagta zniszczone, około 2000 ludzi 
osc do przygo owanych apartamentów pOStradało życie. Ponieważ niepodobna 
godzinie przedpołudniem rozpo- ^ j0 p0grzebaó wielu zwłok, obawiaja

P.7.Mn cn a nw.vimrtW9.rno rlormiart-rri ! .J r , °  . . . .  ’ J o
się wybuchu epidemii

Konstantynopol, 16 września. 
Wobec tsgo, iż prasa angielska stara 
się przedstawić upadek w. wezyra, Kia- 
mila baszy, jako następstwa jego przy­
jaznych uczuć dla Anglii, niemniej 
wobec doniesień, iż sułtan zwleka u- 
dzielenie posłuchania ambasadorowi an­
gielskiemu p. White i wyciąganych ztąd 
wniosków i domysłów, oświadcza Ag. 
Constp., iż została upoważnioną do o- 
świadczenia, że oba powyższe twier­
dzenia są bezzasadne, a uwagi prasy 
angielskiej zupełnie mylne. Posłucha­
nie ambasadora nie było bynajmniej 
zakwestyonowane i nie ma też mowy 
o naprężeniu, z powodu rzekomej zwłoki 
w udzieleniu posłuchania.

K onstantynopol, 16 września. 
Dnia 18 b. m. otrzymało kilku tam­
tejszych ambasadorów, między tymi 
Possyi, Francyi i Włoch depesze z My­
telene z zawiadomieniem iż oddział za­
łogi eskadry angielskiej obsadził tegoż 
dnia rano przylądek Sigri, wyładował 
działa i zamierza obsaczyć Sigri torpe­
dami. W pałacu sułtańskim otrzymano 
także taką samą depeszę Skutkiem te­
go minister spraw zagranicznych zażą­
dał bezzwłocznie wyjaśnień od amba­
sadora White. Tenże wysłał do Seida 
baszy dragomana angielskiego z zape­
wnieniem, iż o tem wszystkiem r.ic mu 
nie wiadomo. Być może, iż eskadra 
angielska odbywa w pobliżu Sigri ćwi­
czenia, a admirał rozszerzył je przez 
wylądowanie załogi na niezamieszkały 
przylądek; być też może, iż pozwolił 
żołnierzom wylądować dla wypoczynku. 
Jeżeli w ogóle zapuszczono torpedy, to 
niezawodnie ma się tu do czynienia ze 
ślepemi torpedami. Wedle późniejszych 
doniesień, eskadra angielska zabrała 
już napowrót na pokład pancerników 
wysadzoną chwilowo załogę i cały ma- 
teryał wojenny i odpłynęła.

Nowy Jork, 16 września. Były 
prezydent Chili Balmaceda, który do­
tychczas ukrywał się w Yalparaiso, 
umknął szczęśliwie na pokładzie admi­
ralskiego okrętu amerykańskiego, który 
przedwczoraj wieczorem odpłynął do 
Oallao. Admirał amerykański ułatwił 
mu ucieczkę, przebrawszy go w mun­
dur marynarza amerykańskiego.

Z Rzymu donoszą: Zarządzone przez : 
obecnego ministra marynarki próby utworze- | 
nia rezerwy floty , powiodły się znakomicie. : 
Wynikiem najważniejszym jest okoliczność, 
że w razie potrzeby, oddanych być może na- J 
tychmiast kilka okrętów do służby czynnej, j 

Politische Correspondenz donosi z Rzy- j 
mu, że bawiący tam gubernator kolonii ery-1 
trejskiej, generał Gandolfi, cofnął swoją dy- 
misyę, której rząd przyjąć nie chciał.

Angielskie ministerstwo handlu udzie­
liło koncesyi towarzystwu, założonemu przez 
barona Hirscha, które ma na Celu oswobodzę-1 
nie żydów, znajdujących się pod panowaniem 
Rossyi. Towarzystwo ma urzędową nazwę: 
Jewish Colonisation Association, z siedzibą 
w Anglii.  ________

Dzienniki angielskie, otrzymują depe­
szę z Konstantynopola donoszącą, że sułtan 
przyjął p. White, ambasadora angielskiego, 
bardzo serdecznie i oświadczył przytem, że 
zaszłe w gabinecie zmiany, nie mają żadnego 
wpływu na politykę zagraniczną, że Porta j 
pragnie zawsze przyjaznych stosunków z e ; 
wszystkiemi mocarstwami.— Pomimo to prasa 
angielska ocenia położenie ciągle bardzo pes-

częło się przyjmowanie deputacyj
Wiedeń, 16 września. P. Mini­

ster handlu zatwierdził ponowny wy­
bór Adolfa B y k a  na prezesa, a Mi­
chała K u r i a  k a  na wiceprezesa Izby 
handlowo-przemysłowej w Brodach.

Wiedeń, 16 września. Siedmna- 
stoletnia córka Ministra’Kallaya, Marta 
zmarła wczoraj w Yahrn (w Tyrolu). 
P- Minister wyjechał do Yahrn.

Wiedeń, 16 września. Ze strony 
właściwej Pol. Gorr. została upoważ­
nioną do oświadczenia, iż powtarzana 
przez wiele dzienników, za jednem z 
pism węgierskich, wiadomość, jakoby 
podczas manewrów żołnierz pułku pie­
choty nr. 101 strzelił ostrym nabojem, 
do kapitana Uzelaea, jest zupełnie nie­
prawdziwą.

P e s z t ,  16 września. (Tel. pryw.) 
Próby z karabinami, sporządzonemi 
w węgierskiej^ fabryce broni, powiodły 
się zupełnie. Skutkiem tego fabryka ta 
otrzymała zamówienia dla armii hon- 
wedów.

Depesza z Algezinas donosi o zde­
rzeniu się parowca greckiego z parow­
cem włoskim. Oba statki zatonęły, a z 
niemi 66 podróżnych.

Madryt, 16 września. Skutkiem 
powodzi miasto Almerio (w prowincyi 
Granada) zupełnie zniszczone; około 
500 domów runęło. Liczby utopionych 
niepodobna jeszcze bliżej oznaczyć. Po­
łączenia telegraficzne przerwane; ga­
zometr zalany. Wiele innych miejsco­
wości również uległo zniszczeniu.

L o ild y il, 16 września. Do Timesa 
telegrafują z Singapore: W Ytsch-hang 
wszystkie” domy Europejczyków zostały 
zburzone. Ocalał tylko konsulat angiel­
ski i urząd cłowy, pomieszczone w do­
mach, należących do krajowców.

Ottawa, 16 września. Pząd ka­
nadyjski uchwalił przedłożyć parlamen­
towi adres do królowej Wiktoryi, do­
magający się dla Kanady takich sa­
mych swobód, jakie posiadają inne 
kolonie angielskie i obniżenia taryfy 
cłowej.

Telegrafowany fcurs wiedeński.
W iedeń, 15 września 1891 r., godz. 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 81’80, Wę­
gierskie akcye kredytowe 325-50, Akcye anglo- 
austryackie 152- —, Akcye banku Union 224-50, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 20475, Akcye 
kolei północnej 278-—, Akcye kolei południo­
wej 102-62, Losy tureckie 29'90, Akcye kolei 
państwowej 28275, Akcye kolei Alfold. — ■—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 233’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-50 
Wiedeńskie losy komunalne 154 —, Akcye ty­
toniowe 154-50, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 104‘50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 214 50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 199 25, 
4-pre. węgierska renta złota 103'—, Akcye ban­
ku związkowego luf- —, Akcye banku obro 
towego —' —, Rubel papierowy 1-2475, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —' —, węgierska rent 
papierowa 100‘40. Usposobienie mdłe.

W iedeń, 16 września 1891, godzina 10, 
minut 30. Akcye kredytowe 277’— , Akcye kolei 
państwowej 284’—, Akcye tytoniowe 156' — , 
Augło- austryackie—-—, linionbank —*—, Kolei 
Karola I  -dwika — , Południowa 10575 
Renta papierowa — , S-pro. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 199-10, 
listy zastawne — galic. obligacje iniemni 
zacyjne —• —, 4° — 41/, prc. listy zasia 
wne banku krajowego 98'50 41/S!-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —• —, Napoleondor 

Rubel papierowy — , 4-prc. wę­
gierska renta złota 103-05, za 100 marek 5770, 
Usposobienie silne.

0<łcowie<Malnv Redaktor Adam K rochow teckt.



Haifeefana*

Dr. Lesław Gluziński
powrócił i ordynuje jak dawniej, 

Lwów, ul. Wałowa 14. 592o
Haudel kolon ia lny  delikatesów i w in

znany od lat dwunastu

Jana Ważnego
we Lwowie przy ulicy Czarneckiego 1. 2
został nowo urządzony z pokojami do śniadań i g a ­
binetami, kuchnia domowa, piwo pilzueńskie na 
szklanki z browaru mieszczańskiego, wszelkie deli­
katesy zagraniczne, wina znakomite jak stare ziele- 
niaki, samoroduery, tokaje, wina reńskie, hiszpań­
skie, francuskie, stare wódki, jak starkę żmudzką, 

trunek litewski itp. 5949
Ceny umiarkowane usługa rzetelna.

najlepszy napój dyetctyczny i orzeźwiający, 
wypróbowany w słabościach ic łądka, kata 
rach kiszek, chorobach nerek i pęcherza. 
Polecany przez najznakomitszych lekarzy 
jako  środek szczególnie pomocny przed 
rozpoczęciem kuraeyi karlsbadzkiej i in ­
nych kuracyj kąpielowych, jak niemniej 
ako dodatkowa kuracya po użyciu poprze­

dnich jako dalszy ciag.
151

C. k. austryackie koleje państwowe.

W yciąg z rozkładu jazdy
ważny od 1 czerwca 1891.

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze L w o wa :
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy-
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja. Chyrowa. Suchy i Stanisławo­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ł&- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano Pociąg osobowy dc Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.

7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowry ze Suchy, Chyro- 
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa,
Buuapf.szŁtt, Munkacsa, Ławocznego i
Stryja

3.42 -pu południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyro w a, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stauisławo- 
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galioyi nabyć można na każdej staeyi 

po 6 centów.

P o o lą g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a . :
K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

j ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg p o s p i e s z n y o  godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

| Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po 
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P od  w c ł o czy  s k na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; —- o godz. ? 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwrowa:
l )o  K r a k o w a  o godz. 4 m 20 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
; pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 

po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.
P R Z Y JE C H A L I DO L W O W A , 

dnia 16 września 1891.
H. Zorża.

Pp. S. hr. Tarnowski z Rossyi, J. kr. 
Miączyński z Palikrów, A. Garapich z Za- 
górza, W. Niezabitowski z Lanek.

Cenni* lwowskiej iziiy handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 16 września 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 300 zł. w a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40|1. 

,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/spr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/spr. wa. los w 511. 
Tow. kred. galio. ziem. w 4pr. ws. 

I. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w 41V* la t • • 
41/, pr. wa. los. 52 i. 
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy d łażne za 100 zł. 
(dal. zakł. kred. włoś. w likw idaeji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
da w. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indeinniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin, 4 p r . wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne BaDku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 
Poźyczkrkr. po 41/, pr. wa. . .

a ■ »  ̂ » » ’ * •
&. Losy miasta Krakowa .

„ ,  ^Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . . . .
N a p o le o n d o r ................................
Półim peryał . . . .
Bubel rossyjski srebrny .

s „ papierowy 
\ W marak niemieckich.

| piaoą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot.
204 -  
235 —
302 -

207 — 
238 -  
305 -  
216 —

100 50 101 20

108 60 
88 40 
98 40

109 30 
99 10 
99 10

87 - 97 70

9-5 -  
99 30 
04 70

95 70 
100 -  
95 40

60 — 
52 —

62 — 
54 -

50 - -----

104 —
91 80

101 30

104 70 
92 50 

102 -

101 -
104 50 
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

21 75 
27 —

23 75 
29 -

5 52 
9 25 
9 40 
1 25 

i 2 4 ',  
57 35

5 62 
9 35

t 35 
1 261/, 
58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 14 września 18.91.

płacą żądają1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-Iistopad . . . .
luty-eierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..........................
kwieoień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 4 pr. 
. „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. .
„ „ 1864 po 50 złr. .

Renty Cam. po 42 litr. austr. , . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Pen ta papierowa- -5 pr. % r. 1881 .

91 15 91.35 
91 20 91.35

91. -  91.20 
91.15 91.85 

134.50 135 
13675 137.25
146.25 147.25
180.25 180.75 
180 -  180.50

147 20 1 4 8 .-  
109.80 1 1 0 .-
102.10 102.30

2. O bligacje  indem. 5 pr (za zł. m. k.)

Bukowiny
Galieyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu -
Węgier as» 100 A  wa

104.90 105.40 
3 0 4 .-  105.—
109.50 —

4 pr. 89.80 90 80

3 Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 279.
Nlższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 612. 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . . —,
Gał. banku d han. i prz.a zł. 800 wpl, 40pr. —, 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 201 
Bank austro-węgierski » 600 zł. . . 1009.- 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85. 
Aust. Tow. żegl. nar. don. po 500 zł. m 313. 
Ko!. Cosarz. Elżbiety po 200 zł. ma. — 
Koi. Rzeszów-Tarn. (w. a.) *. 200 zł. . - -
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 8772 
Kol. Kar. LadW. po 200 zł. m. k. . 204, 
Lw ćw -O era. koi. I. po 200 zł. a. w. 235.

75 154.25 
25 279 75 
— 618.—

BO 201.80 
-  1013 — 
.75 86 57 

3 1 6 -

-  278 2 .- 
75 205.75 

237.50

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr *85
Połud koi. państw, po 200 zł. w. a li>4.
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 193.

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 nr. —.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

w złocie w 50 i....................................... 100.'

plv'» iąMją 
-  m  50 

105 - 
1 99 -

n n „ premiowe po 3 pr. 109.25 110.— 
Gal. zak. kr. ziem. K rak.los. w 18 ]. 6 Dr. — . —  -

101 . —
110. —

w 20 i. 7 pr.
1 1  n r  n w 36 1. 6 pr. 99. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97. 
a » B ,  m 4  pr.w41 l.wyl. 95.
» n , n n po 4*/, pr. W
r>2 lataeb zwrotne ..........................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51ł/i I  
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. ernisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 
Banku aust. węg. i 1/* pr. .
Węg. Tow. ziem. akr. po 5 pr.

Zakł. kr. ziem. po 51/* pr.

99,
98.

ICO., 
100.! 
lo 1. 
100 . 

108.

100.50 
9 8 . -
95.75

99.75
98.75

101.— 
i  00,75
101.50
101.50 
104 30

00 zł.) 
1O3.Ó0

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 1
Kolej Ałbreehu-i a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 
Tow. koi. żel, Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. -5 pr. w srebrz* . . . .  — —.— 
Kolej północna po 100 zł. aut, 1886 4“/„ 88.50 99 50

„ * „ po 100 A , „ 1887 ,  99. -  1 0 0 .-
Koi. gai. Kar. Lud* emisya z r. 1331

po 300 zł. 41/ł p r............................ 99 20 100.—
detto i Jarosław-Sokal . . 95, -  95 35

Kol. g a l  Lwów-Czerń, Jas , em isja a 300 
zł. 4 or. w srebrze * r. 1884 , . 81.80 82.80

z r. 1.884 89.50 90.50
z r. 188f
Z ?' 1 $1% ~ ___

Węg. gal. kol. .. 2G0 *3, 5 V  w *?. 100.’— 100.90

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. j pr. po 100 zł. wa. 184.75 185.25 
Clarego po 40 zł. m, k, . . . . .  52.25 53.25 
Tow. źegL par. ua Dunaju po 100 zł. m. k. 122.— 184..— 
Kegiewtah* po 10 zł. m. k. • • —.—• - —

płacą żąda’ -.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 22 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.50 21 50 
Pożyczka miasta Sudy po 40 zł. w. a. 54.— 55 —
Palfiego po 40 A . m. k. . . -------------
Ozerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 17.25 17.75 

» - węg. „ po 5 zł. 11.— 11.50
Fundacja  szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a, ................................ 20.— 20.60
Salma po 40 A . m. k. . . . . 59. -  60 —
Si. Genois po 40 zł. m. k......................  60.— 62 - -
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m, k. . . 133 — 185.--

» „ no 50 zł. w. a . 66 -
W aldsteina po 20 xL  ® k. - 83 — 36
W induehgrStza po 20 «ł. o;, k. . 49.— 50 .—

7. W eksle sa  3 asiasiąco).
Augsburg na 100 w, p, a , , „ —.— —.
Berlin za 100 mark. w, p. a. , —.—
Frankfu rt za 100 mark. w. p. n. — —
Hamburg za 1.00 m a r k . ?  u. . —.— —
Londyn za ft. szt. . 11715 117 45
Paryż za 100 fr, . , 46,25. 46.30 —

K a r *  a l  o i »
Dukat cesarski men. 5.58. -  5.60.—

„ pełnej wagi 5.57.— 5 19 .—
Korona .
20-frankówka . . .
Rossyjski póliarperyłi
T alar związkowy , — .—, — —. - —
Srebro , . . . - -

l iwowslriĘj M y  M im  i erzemysłowej.
fesagrajow vy  kurs wiedeński.

T:i. <?.,
Jednolity dług państw* v* banłftoty<* —

w n a ’■*
Rauta w złocie . . . .  —
5 pr. austr. renta m a n t w  
Akcye banka aufitro-węgier.

9 23 -  9.29 50

Londyn . . .  
Napoleondor . . 
Dukat cesarski :uen. 
190 <i)orer ciom ^ellab

•to

<Ss

Licytacye.
L. 8093 (5985 2—3)

C. k, Sąd powiatowy mdeleg. w Sta 
nisławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie, to ; 
jest 9 rat po 5 zł. 89 et. i reszty 84 zł. 47 j 
ct, i 8 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 21 : 
października i 23 listopada 1891 o godzinie ! 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż raalności dłużników Hawryła 
Paraszczuka i Maryi Krechowieckięj wła­
snych, wyk. hip. 216 i 217 gminy kat. My- 
kietyńce objętych, które przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 233 zł. aw. 
sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 23 zł. 30 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Majeranowski.
Stanisławów, dnia 21 czerwca 1891.

kusa Golefiiessa własnych, w dwóch termi­
nach, a to 14 października i 16 listopada 
1891 o 10 godzinie rano w biurze sąd.

Cena wywołania realności wyk. hip. 1. 
102 w Klebanówce 1218 zł., zaś realnośó 
wyk. hip* 139 w Bogdanówce 275 zł.

Wadyum 150 zł
Resztę warunków, opis przynależności 

i wyciąg hipoteczny wolno przeglądnąć w 
registraturze.

Nowesioło, 5 lipca 1891.

(5993 2 - 3 ) !  
w Nowemsiole j

L. 2249
C. k. Sąd powiatowy 

przeprowadzi celem zaspokojenia sum 37 zł. 
16 ct., 37 zł. 07 ct. i 552 zł, 26 ct. z pn. 
na rzecz Banku krajowego królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z W. księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, licytacyjną; sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 102 w Klebanówce i wyk. 1. j 
139 w Bogdanówce objętych, Motia vel M ar--

L. 5516 (5832 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Seliga Kónigs- 
bucha w tymże sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 21 gm. kat. Krzeczów objętej dłużnika 
Jana Szewczyka własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 22 października i 22 listo­
pada 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Andrzej Wcisło.

Cena wywołania 1430 zł.
Wadyum 143 zł.
Bochnia, 19 czerwca 1891.

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredyt, ziems. w kwocie 4500 zł.  aw. zpn. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 34 w 
Sieniawie w powiecie sądowym sieniawskim 
w Starostwie J a r o s ł a w skiem położonej dłu­
żników Abrahama i Faji Laufrów własnej, 
wyk. hip. 1. 220 ks. gr gm. Sieniawa obję­
tej w dniu 20 października i w dniu 24 li- 

’ stopada 1891 o 10 godz. rano w drodze 
: publieznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
, cunkowa 9745 zł.

Zakład wynosi 975 zł.
Warunki licytacyjae, wyciąg tabularny 

; i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
; w tus, registraturze.

Sieniawa, 15 cz rwca 1891.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
, cunkowa 7000 zł.

Zakład wynosi 700 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. r gistraturze.

Sieniawa, 15 czerwca 1891.

L. 3158 (5904 3 - 3 )
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed-

L. 3377 ’ " (5905 8 - 8 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakłdu 
kredyt, ziems. likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie, 2000 zł. aw. zpn. egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 3 w Sieniawie w po­
wiecie sądowym Sieniawskim w Starostwie 
Jarosławskiem położonej dłużnika Dawida 
Engelberga własnej, wyk. hip, 1. 71 ks. gr. 
gm. Sieniawa objętej w dniu 20 październi­
ka i w dniu 24 listopada 1^91 o 10 godz. 
rano w drodze publicznego przetargu.

L. 3529 (5791 3 — 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięwtźmie w zabudowaniu^ sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredyt, ziems. w likwidaeyi w kwocie 3000 
zł. aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. 4 w Sieniawie w powiecie sądowym 
Sieniawskim w Starostwie Jarosławskiem 
położonej dłużników Abrahama Gottlieb i 
Racy Breindli Herzog własnej, wyk. hip. 1. 
129 ks. gr. gm. Sieniawa objętej w dniu 
20 października i w dniu 24 listopada 1891
0 10 godz. rano w drodze publicznego prze­
targu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 7600 zł.

Zakład wynosi 760 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny

1 protokół oszacowa nia mogą być przejrza­
ne w tus. registraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1891.



i '

L. 5753
C. k. ąd powiatowy w Sniatynie o- 

glasza, że ni zaspokojenie pretensyi Ger- 
schona Eizenrafa w kwocie 750 zł. zpn. 
odbędzie się • tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedt pod" pozyc. 2, 7, 9 i, 11 
stanu biernegcwyk. hip. 1. 485 gm. Uście 
na rzecz dłuźnca Kalmana Manharda zam- 
tabulowanych Kot 510 zł. wraz z 6 prc. 
odsetkami od 8 października 1878 i 1212 zł. 
50 ct. wa wrazz 15 prc. odsetkami od 1 
marca 1874 i kcztami sporu 43 zł. 41 ct.,
3 zł. 53 ct., 5 z 36 ct., 10 zł. 39 ct.

Cena wywomia 3589 zł. 26 ct
Wadyum 71 zł. 80 ct.
Licytacya t; odbędzie się w dwócli j 

terminach dnia 2( października 1891 i 24 
lioi,opada 1891 o ;odz. 10 rano, z tern, że 
powyższe kwoty n. pierwszym terminie tyl­
ko wyżej lub za cnę szacunkową, zaś na 
drugim terminie mwet niżej ceny szacun­
kowej sprzedane bę^ą.

Resztę w'arunkiw licytacyjnych i wy­
ciąg hipot. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze.

Oczein strony niewiadomych wierzy­
cieli zawiadamia się irzez kuratora adw. 
dr. Rosenheck w Sniaynie.

Sniatyn, 28 lipcal891.

(5718 3—3) go, dłużnika Majera Schwebel własnych w

L. 26275 (5750 3—3)
Krakowski Sąd deeg.-miej. ogłasza iż 

celem zaspokojenia! naliżytości Jeruchema 
Baresa jako prawonabywsyjMaurycego Grilf- 
la w kwocie 54 zł. 5 ct zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 20 paździer­
nika 1891 i 24 listopada 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności lwh. 36 i pcłowj lwh. 53 w Prą­
dniku białym Małgorzaty l-o Malkowej 2o 
Łyskowej własnych.

Cena wywołania dla całej realności 
pod lwh. 36, 200 zł. wa,, zaś dla połowy 
pod lwh. 53, 75 zł. aw., jako wadyum 10 
prc. cen wywoławczych tj. 20 zł. i 7 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeó można w Registraturze

Kuratorem wierzycieli hipot. niewiado­
mych jest adw dr. Wilhelm JDadle. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1891.

L. 11142 (5691 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 728 zł. wa. zpn. na rzecz Sprince 
Birnberg odbędzie się dnia 19 października 
i 23 listopada 1891 zawsze o godz. 10 przed 
południem w biórze Nr. 14 egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności dłużnika zmarłe 
go Benjamina Birnberga własnej pod lk. 
d030/1250 położonej wyk. Lip. 1.72 objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 1356 zł. 27 ct.

Wadyum 136 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzy by po dn u 13 

stycznia 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. aw. dr. Weissteina a p. adw. dr. 
Bindera zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1891.

drodze publicznej licytacyi na rzecz galic. 
Zakładu kred. ziems. w likwidaeyi we Lwo- 
dnia 20 października 1891 i dnia 24 listo 
pada 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut. sąd?.ie z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym terminie realności te tyl­
ko za cenę wywołania, którą stanowi war­
tość tych realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta a to co do wyk. hip. 1. 146 w su­
mie 1350 zł., a co do wyk. hip. 1. 195 w 
sumie 50 zł., lub wyżej tejże, na drugim 
zaś terminie także i niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny i akt opisania przynależności real­
ności przejrzeć można w tut., registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
względnie tych, którymby uchwała dozwa­
lająca licytacyi lub dalsze w tej sprawie 
zapaść mające uachwały wcale nie, lub też 
wcześnie doręczone być nie mogły, usta­
nowiono Jana Rudnickiego w Zbcrowie.

C, k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 25 lutego 1891.

L. 10492 (5774 3 - 3 )
W sądzie pow. Kosowskim sprzedaną zo­

stanie w dniu 16 października 1891 za lub 
wyżej ceny wywołania 1880 zł., a w dniu 
13 listopada 1891 i niżej takowej, realność 
whl. 315 gm. Krzyworównia objęta, dłużni­
ka Fedora Gełety syna Iwana własna, w 
celu wydobycia wierzytelności Herscha Pro­
staka w kwocie 125 zł. zpn.

Wadyum 188 zł.
Licytacya odbędzie się zawsze o godz. 

10 rano.
Kuratorem wierzycieli adw. dr 

kowski w Kosowie.
Resztę warunków, "wyciąg hipot. . 

tokół ocenienia można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kosów, 22 lipca 1891.

Wadyum przy licytacyi się złożyć ma- 
Ijące wynosi 77 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze Sądu powiatowego w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 czerwca 1891.

Wil-

pro-

L. 1347 (5979 3 - 3 )
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 

odbędzie się na dniu 8 października r. b. 
o godz. 10 rano licytacya na węgle i drze­
wo opałowe na rok 1892.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w c. k. eko- 
nomacie krajowej dyrekcyi Skarbu we Lwo­
wie, w c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 
w magistracie miasta Sniatyna, Stanisławo­
wa, Koło ! yi jakoteż w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, Deinyeze, Kossowie, 

Zabłotów, dnia 8 września 1891.

L. 6335 (5962 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 16 października 1891 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 listo­
pada 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 302 według whl. 479 gm. 
Wierzbowiec, Szlomy Leidera własnej, na 
rzecz Mikołaja, Michała i Iwana Roznaczu- 
ków pto 40 zł. zpn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem adw. p dr. Zakrzewskiego.

Kosów, 5 maja 1891.

L. 4357 (5967 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 30 września i 21 
października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia su­
my 150 zł. wa. zpn. na rzecz Juliusza Ku- 
źniarskiego publiczna licytacya ciała hip. 1. 
wyk. 960 ks. gr. Sądowej Wiszni Mikołaja 
i Maryi Smuków własnego.

Cena szacunkowa 393 zł.
Wadyum 39 zł. 30 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Sądowa Wisznia, 11 lipca 1891.

L. 6831 (5965 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Kasy oszczędności w Tarnowie w 
sumie 300 zł. z należytośeismi dod&tkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności lwh. 128 ks. gr. gm. Kembłów obj. 
Adama Rasia własnej.

Sprezedaż odbędzie się przez licytacya 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 października 1891 
i w dniu 18 listopada 1891 każdym razern
0 godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1727 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 170 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 30 czerwca 1891.

L. 4347 (5988 3 - 3 )
K. GfclATk flOB^TOBhJH B-K MbO0O- 

B’k adB^AOMAAe ljjo bt, i^fc/in aacnoKoe- 
NA B̂ fepKITSAhHOCTH OEIJlOrO KpfAHTOBOTO 
3AKEAEHIA 1’dAHIliH H E$KOBHHkl BT»
AHKBHAdlliH 111 3A. 77 Kp. AB. OTBt>Ąf CA 
Hd AHAJpi 12 nd3AfpHHKd H 16 fldĄOdHCTd 
1891 kojka©™ pd3» o 10 toahnI j cr3(Kł>-
LflHHd AHÎ HTdU,)A pfdAHOCTH flOA^ H. 3 BTv 
IIopSAM^ IIOAOJKEHOH BhJKJSO.Wk WlOTfH- 
Hkl Wk 147 KHHTH rpSHTOBOH CEAA Ilop8ANCl 
CKHATOH, A^AKNHKd KopMHAIA r<>3kJ BAd- 
CNOH 3T\ TklAITł, l|l© Hd nEpLUCATk TEpAAH- 
NHk ptdAhNÓCTTi TdA T&dkKO 3d CH*fe-
NHTEAhH# dEO BkiClUtf d Hd AP#rOAA'k Ttp- 
AlHH‘t  TdKJKE H nONHSUJE U/kllkJ OI^HHTfAk- 
HOH, OANdOtE HE HH3UUE 1/3 HdCTH ll/kukJ 
OUdiHHTEAkHCH CnpOAaH<"« 30CTdHE.

l^fiiHd BSKAHHHd 300 3A.
BdAi'8;UTi 30 3d. d. B.
KaH3LJUH OYCAOBiA UeCKNd nEpErAAHŚ 

TH B'k TbT. C$A- pErHCTpdTSprk.
1̂ . K. O S A '* !  llOK’kTOKklH

MBOpOB'k, AH*fc 26 HEpEHA 1891.

L. 5922 (5673 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1500 zł. zpn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 182 w Jeziernie
położonej wyk. hip. 1. 1035 ks. gr. gm. Je- L. 1897 (ż%3  3 - 3 )
zierna objętej, dłużnika Leiby Steigera wła- W tut. Sądzie odbędzie się o godz
snej w tut. sądzie w drodze publicznej li- j 10 rano w dDiu 16 października 1891 
cytacyi na rzecz galic. Zakładu kred. ziems. ; poniżej sumy „zacunkowej zaś dnia 6 

LTo°mie- likw,i/da,cyi dT  ,2L P?ŹdZJier'  listopada iS91 nawet poniżej takowej licy- 
nika 1891 i dnia 24 listopada 1891 każdym tacya realności według wyk 'hipot 395 ks 
razem o godz. 10 z raua z tem przedsię-; gr. gm Żółtańce Mykiety Skrypiczaiko wła- 
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie ( snej, na rzecz Banku wzajemnych ubeznie 
realność ta tylko za cenę wywołania tj. ; czeń „Slavia“ w Pradze pto 225 zł 54 ct 
wartość przyjęta przy udzieleniu pożyczki, — — 1
w kwocie 3000 zł., lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej 1/3 części z tej ceny sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-
hoteczny i akt opisania przynależności re- j _________
alności tej przejrzeć można w tut registra- j L. 7625 (5883 3—3)
turze. i W terminach dnia 16 października

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 1891 i 13 listopada 1891 zawsze o godz 
ustanowiono Maryana Onyszkiewicza ze j 10 rano przedsięwziętą zostanie na rzecz 
Zborowa. ( _ ; Stanisławowskiej kasy oszczędności pto 891

C. k. ^4^ powiatowy. ■ zł. 32 ct. aw. zpn. w tut. sądzie przymuso-
Zborów, dnia 24 sierpnia 1890. ; wa publiczna sprzedaż realności wh. 411

   (  j  gm. Kosów m. objętej Mendla Englera wła-
L. 812 _ (5672 3 - 3 )  snej, a to przy pierwszym terminie tylko

C, k. Sąd powiatowy w Zborowie po- , za lub powyżej, zaś przy drugim terminie
daje do publicznej wiadomości, że na za- 1 także poniżej ceny szacunkowej 6000 zł. aw.
spokojenie 7 rat^po 35 zł. zpn z pożyczki ' Kuratorem nieznanych wierzycieli u

wa. zpn.!
Cena wywołania 603 zł. wa.
Wadyum 60 zł. 30 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, duia 6 czerwca 1891.

L. 9648 (5917 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 13 listopada 1891 o godz. 10 
rano, odbędzie sie publiczna sprzedaż real­
ności lwh. 71 ks. gr. gm. Szczucin objętej 
Bruchy Griinsteiuowej własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Emanuela Patera w 
kwocie 89 zł, 77 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 2050 zł.
Wadyum 205 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski.

Dąbrowa, dnia 27 sierpnia 1891.

“f  — ~o  - -

w kwo ie 700 zł. przymusowa sprzedaż cia­
ła tabularnego wyk. hip. 1. 146 ks. gr. gm.
Kudobińce objętego i połowy ciała tabular­
nego wyk. hip. 1. 195 tejże gminy objęte- ;

„Gazeta Lwowska* Nr. 211 z dnia 17 września 1891.

stanowiony adw. dr. Wilkowski. 
Kosów, 27 maja 1891.

L 4179 (5667 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 16 października 1891 "tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
6 listopada 1891 nawret poniżej takowej, li­
cytacya ciała hipot. wyk. hip. 1. 84 ks. gr. 
dla gminy Czystynie objętego Feliksa Ma­
zura własnego na rzecz Czarne Frankel pto 
400 zł. aw. zpn.

Ct-na wywołania 1420 zł. a w.
Wadyum 142 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kulików, 30 czerwca 1891.

L 1926 (5924 3 - 3 )
Dnia 22 września 1891 o godz. 11 

rano odbędzie się licytacya za pośredni­
ctwem pisemnych ofert na paszę dla koni 
potrzebną w roku 1892.

Bliższe warunki i ilość potrzebnej pa­
szy mogą być przejrzane w godzinaeh u- 
rzędowych w podpisanym zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7 września 1891.

L. 5313 (5665 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie 9 rat pożyczkowych po 
275 zł. zpn. od sumy 5500 zł. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 45 
w Złoczowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
191 ks. gr. gm. miasta Złoczowa dłużnika 
Mojżesza Moszkowitza własnej w tut. sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz 
gal. Zakładu kredyt, ziems. w likwidaeyi 
we Lwowie na dniu 19 października 1891 i 
na dniu 23 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że realność ta na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 11250 zł. aw. 
lub wyżej tejże zaś na drugim także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum 1125 zł.
Resztę warunków tudzież wyciąg bip. 

i akt opisania przynależności realności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
dr. Billet w Złoczowie ustanowiony.

Złoczów, 25 lipca 1891.

L. 5486 (5921 3 - 3 )
W dniach 15 października 1891 i 12 

listopada 1891 odbędzie się w tut. sądzie 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
celem uzyskania dla c. k. uprz. Zakładu 
kredyt, włośó. w likwidaeyi kwoty 25 rat 
po 12 zł. aw. zpn. ^przymusowa publiczna 
sprzedaż reelności stanowiącej ciało hipot. 
lwh. 1378 gm. katastr. Sołotwina objętej, 
realności dłużnika Onufrego Kuzyszyn' wła­
snej pod 1. 242 w Sołotwinie położonej, z 
tem iż realność ta przy pierwszym termi­
nie tyko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową przy drugim zaś terminiej licytacyj­
nym także niżej ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 16 lipca 1891.

L. 3511 _ 16009 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Markusa Joela Schlussla w kwocie 30 zł. z 
pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 1 października i 27 października 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności lwh. 213 księgi 
gruntowej Tarnobrzega na Pawła Maksymo­
wicza wzgłędnie jego masy spadkowej zapi­
sanej.

Cena wywołania 400 zł.
Wady urn 40 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Wilhelm Reben w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 13 kwietnia 1891.

L. 6597 (5865 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności przyznanej Zakładowi kred. włość, 
w likwidaeyi tj. 16 rat po 18 zł. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności obj.whl. 113 
i 2/8 części realności obj. whl. 63 gm. 
Brzyście do dłużników Walentego i Kata­
rzyny Markowskich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie t»t. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 października 1891 
i w dniu 17 listopada 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cenę. wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 770 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

L. 179 ' (5986 2—3)
W , Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 24 września 1891 
i w dniu 22 października 1891 przymusowa 
spzedaż połowy realności pod lk. 177 w 
Targanicach położonej według wyk. hip. 
1. 177 księgi gr. kat. gminy Targanice Mar­
cina powroźnika własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Jana Pasternaka w kwocie
45 zł. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 333 zł. 76 ct. 
Wadyum 34 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Marcin Gayczak w" An­
drychowie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dnia 24 marca 1891.



L. 6402 (5994 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej 

czyni wiadomo, źe w sprawie c. k. uprz, 
ogóln. austr. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Wiedniu przeciw Mordkowi Knollowi 
o 109 zł. 98 ct. wa. zpn. na dniu 26 sierp­
nia 1891 i 24 września 1891, każdą razą o 
godź. 10 przed poł. odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 198 w Na­
dworny położonej, ciało tabularne stanowią­
cej.

Cena kupna 845 zł. aw.
Zakład 84 zł. 50 ct. aw.
Warunki licytacyjne można w tus. re- 

gistraturze przeglądnąć.
Nadworna, 8 lipca 1891.

L. 9997 (5943 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że dnia 27 październi­
ka 1891 i dnia 2 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kwo­
cie 97 zł. 60 ct. zpn. na rzecz Ela Platzle- 
ra egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Dokii i Michała Skorewiczów whl. 538 i 
539 gminy katastralnej Uscieczko objętych.

Realności te będą sprzedane na pierw- i 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, ' 
na drugim za jaką bądź cenę.

Cena wywołania 64 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 45 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych został ustanowiony c. k. nota- 
ryusz p. Władysław Rubczyński w Tłustem.

Tłuste, dnia 15 marca 1891.

L. 6190 (6030 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz, 10 

rano dnia 6 października 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 6 listopada 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1. 209 według wyk. hip. 261 ks. Janów o- 
bjętej Tauby z Schapirów Trief własnej, 
na rzecz c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie pto 27 zł. 81 ct. 
z pn.

Cena wywołania 99 zł.
Wadyum 9 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura­
torem c. k. notaryusza Widawskiego w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, 9 sierpnia 1891.

ceny szacunkowej zaś dnia 2 grudnia 1891 
, nawet poniżej takowej, licytacya realności 
? 1. 6 wyk. hip. 1. 67 gm. Podszumlańce dłu- 
; żnikc Iwana Dunicz w całości wedle whl. 
| 68 tejże gm. w 9/4 częściach własnej na 
i rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
| włość, w likwidacyi we Lwowie pto 100 zł. 
j wa. zpn.
| Cena wywołania 140 zł.

Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 14 lipca 1891.

kazem lat służby, tabelą kwalifik*yjną za 
pośrednictwem swej władzy przelżonej do
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Stanisła­
wowie najpóźniej do końca psdziernika 
1891.

Z c. k. okręgowej Rady szolnej.
W Stanisławowie, 12 wrzenia 1891.

Przewodniczący c. k.Starosta.

L. 1563 (5765 1—3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Uschera Klotza pko Janowi Schi- 
rotzkiemu o zapłacenie kwoty 100 zł. zpn. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod lwh. 316 gm. kat. Frysztak w dniu 22 
października i 3 grudnia br. oj godz. 10 z 
rana.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 12 sierpnia 1891.

L. 700 (6018 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 14 października 
i 28 października 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano odbędzie się celem zaspoko­
jenia sumy 3828 zł. 98 ct. wa zpn. na rzecz 
C. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipot. 
we Lwowie publiczna licytacya ciała hip. 
1. wyk. 860 ks. gr. Sądowa Wisznia Józefy 
Kohl i Zofii Raab własnej.

Cena szacunkowa 15000 zł.
Wadyum 1500 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Sądowa Wisznia, 9 maja 1891.

L. 1632 (5992 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

przeprowadzi celem zaspokojenia 6 rat po 
100 zł. aw. zpn. na rzecz Jana Mandeli 
przymusową licytacyjną sprzedaż 4/5 części 
realności w Koziarach wyk. hip. 1. 54 obję­
tej Iwana Kiruluka własnych w dwóch ter­
minach a to 14 października i 17 listopada 
1891 każdym razem o 10 godz. rano w 
biórze sądowem.

Cena wywołania 1192 zł. wa.
Wadyum 119 zł. 20 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. w registraturze.
Nowesioło, 30 czerwca 1891.

|L . 138 (6029 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Buczacu potrzebu- 

fje od d n i a ł  października 189 dyetaryusza 
i do czynności przy urzędzie hpotecznym. 
j Wynagrodzenie 1 zł. dzinnie, w mia- 
' rę aplikacyi może być takow podwyższone.

Zgłoszenia przyjmuje nczelnictwo są­
du do 26 września 1891.

C. k. Sąd powiatwy 
Buczacz, 13 września B91.

Upadłości.

L. 5455 (5964 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 22 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 26 listopada 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 3 według wyk. hip. 1. 292 i połowy 112 
Siissla Reisa własnej na rzecz Dyrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego wkRadziechowie 
pto 86 zł. 70 ct.

Cena wywołania ad 1) 1000 zł. ad 2) 
30 zł.)

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Brzychowskiego 
adw. krajowego w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 14 lipca 1891.

L. 4451 (6028 1—3)
W dniach 14 października 1891 i 11 

listopada 1891 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk 23 w Boguszówce należą­
cej do nieobjętej masy spadkowej śp. Pio­
tra Sokołowskiego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej na rzecz masy rozbiorowej Stissma- 
na Rubenfelda.

Cena wywołania 533 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 18 czerwca 1891.

Konkursa.
L. 87 (5966 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
poszukuje 2 dyetaryuszów z dobrem i szyb­
ikiem pismem dokładnie obznajomionych z 
manipulacyą sądową.

Płaca miesięczna od 22 — 25 zł. 
Świadectwa dotychczasowego zatru­

dnienia są pożądane.
Rymanów, 7 września 1891

L. 5454 (5991 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22| października 1891 powyżej
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 listopada
1891 także poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 1, 35 gm. kat. Toporów
Machli Szpilki własnej na rzecz Dyrekcyi
Towarzystwa zalicz, w Radziechowie pto 61 
zł. 46 ct. aw.

Cena wywołania 438 zł.
Wadyum 44 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny przejrzeć można w tus.
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się
kuratorem p. Franciszka Brzychowskiego 
adw. w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 17 lipca 1891.

L. 5607 (5900 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

ogłasza, iż celem ściągnięcia należytości Agaty 
Krzywoń i mał. Anieli W yka zastępowanej 
przez opiekuna Franciszka.Krzywonią zeSka- 
winek w kwocie 270 zł. 90 ct. aw. zpn oraz 
oraz należytości w kwocie • 240 zł. 20 
ct. zpn odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
26 października 1891 oraz dnia 30 listopa­
da 1891 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 35 gm. 
kat. Skawinki przedtem na rzecz Wojciecha 
Bandury, obecnie zaś na rzecz Wiktoryi 
Chorążowej oraz na rzecz małolet. Maryan- 
ny, Józefa, Teresy i Franciszka Chorążych 
zapisanej.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze. _ .
Kalwarya, dnia 10 sierpnia 1891.

L. 473 (5978 3 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały gremialnej z 
19 sierpnia 1891 konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie a mianowicie;

1. Przy szkole jednoklasowej w Dębo­
wej z płacą 300 zł. w co wlicza się dochód 
z gruntu szkolnego w kwocie 77 ct. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem.

2. przy szkole dw uklasow ej w Rozy i 
Zanowie na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną po 200 zł. wa, i

3. przy szkole filialnej jednoklasowej 
w Kamienicy górnej z płacą roczną 250 zł. 
w. a i wolnem pomieszkam: m.

Podania zaopatrzone w należyte doku- 
menta służbowe wnieść należy za pośredni­
ctwem swych Władz przełożonych do tu­
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej najpó­
źniej do 1 listopada 1891.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe nie będą u- 
wględnione.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej.
W Pilznie dnia 10 września 1891.

Przewodniczący c- k. Starosta.

L. 4791 (5630 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie j 

podaje do wiadomości, że w celu; ściągnię- ‘ 
cia sumy w kwocie 25 zł. zpn. na rzecz 
Elischegoj Seidelmana odbędzie się dnia 26 
października; i 30 listopada 1891 o godz. 
10 przed południem w sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Gabryela Bar- 
wińskiego wyk. hip. 1. 53 gm. Grzymałów 
objętej.

Cena wywołania poniżej, której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 52 zł.

Wadyum 6 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli hipot. nieznanych u- 

stanowiony kurator Antoni Rogalski z Grzy- 
małowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 czerwca 1891.

L. 12091 _ (6031 1 - 3 ) j
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w i 

sprawie egzekucyjnej Józefa Adensamera i * 
spółki przeciw spadkobiercom Arona Schlos- I 
sera a mianowicie Racheli Schlosser zamęż. i 
Kluger, Israelowi Schlosser i Feidze Schlos- \ 
ser o 4000 zł. wa. zpn. zawiadamia iż dnia 
26 października 1891 i dnia 1 grudnia 1891 
każdym razem o 10 godz. rano w B. Nr. 3 
odbędzie się przymusowa1 publiczna licytacya 
połowy, wedle wyciągu hipot. na imię Aro­
na Schlossera wpisanej, realności wyk. hip. 
1151 ks. gr. dla gm. katastr. Brody obję­
tej z tem, iż na pierwszym terminie sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na drugim zaś za jakąkolwiek cenę, 
nawet poniżej ceny wywołania najwięcej 
ofiarującemu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w sumie 3622 
zł. 50 ct.

Zakład zaś wynosi 362 zł. 25 ct.
Wyciąg hipot., akt ocenienia i reszta 

warunków łicytacyi mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. którzyby na 
sprzedać się mającej połowie realności tej 
jakiekolwiek prawa hipoteki po dniu 1 sty­
cznia 1888 jako dniu wydania wyciągu hi­
potecznego nabyli, lub którymby z innego 
jakiegokolwiek powodu uchwały sądowe do­
ręczone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem Adam Studziński obecnie c. k. 
notaryusz w Sołotwinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 4 sierpnia 1891

L. 7351 (5896 1 -  3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 października 1891 powyżej

L. 1393 (6003 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich w Stanisławowskim okręgu szkolnym.

1. Przy 4 klasowej szkole żeńskiej w 
Stanisławowie 4 posady nauczycielek z pła­
cą 600 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

2. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych:

a. w Bednarowie gotówką 298 zł. (w 
opale 2 zł.

b. w Chryplinie gotówką 300 zł.
c. w Kołodziejówce gotówką 300 zł.
d. w Majdanie gotówką 300 zł. 
e) w Radczy gotówką 300 zł.
3. Przy szkołach filialnych:
a. w Bratkowcach (gotówką 248 zł. 

70 ct. za użytek gruntu 1 z|. 30 et.)
b. w Chomiakowie gotówką 250 zł.
c. w Chorostkowie gotówką" 250 zł.
d. w Dobrowlanach gotówką 250 zł.
e. w Hanusowcach gotówką" 250 zł.
f. w Komarowie (gotówką 247 zł. z 

gruntu 3 zł.)
g. w Kozinie gotówką 250 zł.
h. w Międzyhorcach (gotówką 222 zł. 

50 ct. zbożem 27 zł. 50 ct.)
i. w Pacykowie gotówką 250 zł. 
k) w Sapahowie gotówką 250 zł.
1. w Sielcu gotówką 250 zł.
m. w Tyśmieniczanach gotówką 250 zł. 
n. w Uhrynowie dolnym 248 zł. 50 

ct. z gruntu 1 zł. 50 ct.
o. w Uzinie gotówką 250 zł. 
p.  w Wodnikach gotówką 240 zł. zbo­

żem 10 zł.
r. w Zabereżu gotówką 246 zł. 51 ct. 

z gruntu 3 zł 49 ct.
Kandydaci ubiegającysię o jednę z wy­

mienionych posad, winni wnieść należycie 
udokumentowane podania z dokładnym wy­

L. 13167 (6025 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Judy Eliasza Baumera z Czortkowa a mia­
nowicie na majątek rucłomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem kontursowym ustanawia 
się p. Hołubowskiego c. k. Sędziego powia­
towego w Czortkowie a tymczasowym za­
rządcą masy p. dr. Lewandowskiego adw. w 
Czortkowie,

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 września 1891 o godz. 
10 przedpołudniem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tyra przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 7 listopada 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 4 grudnia 
18D1 o godz. 9 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Czortkowie 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Czortkowie zamieszkałego w celu dorę­
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek Komisarza kon­
kursowego, wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator ustano­
wionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 7 września 1891.

L. 9821 (6019)
Do powzięcia uchwały po myśli §. 

146 u konk. względem zrealizowania, nie­
zaspokojonych dotąd pretensyj masy rozbio­
rowej Eugeniusza Rappapo^ta wyznaczam 
termin na dzień 30 wrztśnia 1891 10 rano, 
biuro 7 na który pp. zarządcę masy, wydział 
i ogół wierzycieli wzywam.

Przemyśl, 7 września 1891.
Komisarz konkursowy.

K s ię g i  g r u n t o w e .
L. 1849 _ (6020 1—3)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastial- 
nej Syuowódzko niżne z miejscowościami 
Tyszownica i Międzybrody powiatu sądo­
wego Skolskiego rozpoczną się dnia 24 
września 1891.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sambor, 12 września 1891.



Kuratele.
L. 15947 (5938 2 - 3 )

Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Antoniego Olejnika z Zubkowa marnotraw­
cą ustanawiając kuratorem Iwana Dubyka.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 7 listopada 1890.

L. 13014 (5942 2 - 3 )
Marya Hubicka z Nieżuchowa uznana 

marnotrawną.
Kuratorem jej ustanowiony Michał Ha- 

wryłciów z Nieżuchowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Stryj, 18 lipca 1891.

L. 5590 (5989 2—3)
Łuć Iwanciówj gospodarz Kłodzienka 

od kurateli z powodu marnotrawstwa uwol­
niony.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 11 sierpnia 1891.

L. 5895 (5990 2—3)
Józef Sopel z Oleszyc uznany marno­

trawcą.
Kuratorem Stach Sopel z Oleszyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 19 lipca 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9520 (6007 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Lewka z Sokoła, że dnia 20 sierp­
nia 1891 1. 9528 wniosło przeciw niemu 
Towarzystwo Zaliczkowe Gorlickie skargę o 
zapłatę kwoty 58 zł. 29 ct. aw. na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra­
wy na dzień 25 września 1891 o godz. 9 
przed południem, tudzież że dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Henryka Robinsohna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 21 sierpnia 1891.

L 7220 (5959 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca obecnego pobytu Iwana Gybę z Głady­
szowa, że Józef Haluch z Jekowy wniósł 
do tut. sądu przeciw niemu skargę de praes 
26 czerwca 1891 1. 7220 o zapłaceuie kwo­
ty 168 zł. aw. zpn.

Termin do rozprawy wyznaczony zo­
stał na dzień 18 września 1891 i że kura­
torem nieobecnego ustanowiony został adw. 
dr. Neuman z Gorlic.

Wzywa się przeto Iwana Gybę, aby po­
wyższemu kuratorowi nadesłał informacyę 
do obrony, lun aby obrał sobie innego peł­
nomocnika i tegoż Sądowi na czasie wska­
zał gdyż w razie przeciwnym złe skutki stąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 17 lipca 1891.

L. 9640 (5827 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niniejszem małżonków Jana i Ana- 
zyę Serednickich, że równocześnie w ce­
lu przeprowadzenia rozprawy ekspropriacyj- 
nej względem wywłaszczenia gruntów] zaję­
tych przez Skarb wojskowy od spadkobier­
ców po śp. Antonim Puszyńskim w Prze­
myślu na Błoniu pod budowę składu mate- 
ryałów kolei polowej, tudzież rozszerzenia 
obozowych baraków nr. VIII. dla nich jako 
niewiadomych z miejsca pobytu tabularnych 
właścicieli realności nk. 163 w Przemyślu 
na przedmieściu Błonie położonej, do której 
należą parcele wywłaszczyć się mające Ik. 
866/2 i 905 kuratorem ad actum adw. w 
Przemyślu dr. Niemczyński z substytucyą 
adw. dr. Glanza ustanowionym został, i 
wzywa ich, aby bądź z ustanowionym kura­
torem się porozumieli, bądź też c. k. Sta­
rostwu w Przemyślu innego zastępcę wy­
mienili, i to tem bardziej ile.) że w razie 
przeciwnym skutki swego zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 18 sierpnia 1891.

hiergerichts um 4 Uhr nacbmittags im Ge- 
richts saale nr. II. anberauraten Termin 
zugestelli wird.

In Folgę dessen wird der Belangte 
Gustay Folser aufgefordert, dem obgenann- 
ten Curator alle zur Einrede des Belan- 
gten geeigneten Rechtsmittel liefern zu wol- 
len oder sich einen anderen Sachwalter zu 
wahlen mit dem, dass der Belangte die 
Folgen dieser vemachlassigten Aufforderung 
sich selbst zuschreiben miissen werden.

Lemberg, den 8 August 1891.
K. K. Landesgerichtsrath.

L. 17576 (6004 1—8)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa Józefa 2 im. Kohna, że na prośbę 
Salamona Rittermana wydano równocześnie 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 150 zł. wa. zpn. i takowy doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
tutejszemu dr. Salamonowi.

Tarnów, 11 września 1891.

L. 5001 (5969 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców ś. p. Maksymi­
liana Zatorskiego, iż na rzecz masy Salomei 
Wiktor zalega w tusądowym depozycie go­
tówka w kwocie 426 zł. 5 9 ^  ct. aw. i 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni prawa po spad­
ku tego wylegitymowali, ile że po upływie 
bezskutecznym tego terminu, lub gdyby 
praw swych należycie wykazać nie byli w 
stanie, depozyt ten jako przepadły na rzecz 
Wysokiego skarbu uznany i c. k. kasie pań­
stwowej oddanym będzie.

Ustrzyki, dnia 15 sierpnia 1891.

szenia okazał, w przeciwnym bowiem razie 
książeczka na ponowne żądanie uznaną bę- j 
dzie za umorzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891. >

L. 9344 (5871 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Kopciaka o przypadłym nań spadku 
po ojcu śp. Józefie Kopciaku synie Jakóba, 
zmarłym beztestameatalnie w Przyborowie 

,dnia 21 grudnia 1889, wzywa go aby w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tut. c. k. sądzie się zgłosił lub 
pełnomocnika ustanowił, gdyż w razie prze­
ciwnym spadek przez ustanowionego dla 
niego kuratora Jana Kopciaka ^przyjętym i 
pertraktacya spadku przeprowadzoną zosta­
nie, zaś przypadająca dla niego czysta część 
spadkowa aż do dowodu jego śmierci lub 
uznania go za zmarłego w tut. sąd. depozy­
cie na jego rzecz przechowaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 16 lutego 1891.

L. 1177 (6026 1 - 3 )
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­

wego zamianowało dla czwartej dnia 9 li­
stopada 1891 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącej się kadencyi Sądu przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym Henryka 
Allschera c. k. Radcę Sądu krajowego prze­
wodniczącym Sądu przysięgłych, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k radców Edwar­
da Szaeffera, Ottokara Ansiona, Leopolda 
Knotha, Wiktora Strzeleckiego i Alfreda Ma- 
nasterskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 9 września 1801.

L. 33169 (5872 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu z miejsca 
pobytu Izydorowi Bonbardowi, że w sprawie 
firmy H. Rosenhaupt przeciw niemu pto 
117 zł. 50 ct aw. zpn. wydany został wy­
rok z dnia 4 kwietnia 1891 1. 12658.

Gdy miejsce pobytu Izydora Bonharda 
nie jest wiadome, ustanawiamy dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Skowrońskiego, a 
tegoż zastępcą p. adw. dr. Starczewskiego 
i wspomniany wyrok p. kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa się zatem Izydora Bonharda, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

W e Lwowie, 29 sierpnia 1891.

I.,. 21083 (6032 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Karol Morwitz
e. k. notaryusz w Ustrzykach dolnych w 
skutek przyzwolonego reskryptem c k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 6 czerwca 
1891 1. 8849 przeniesienia go na urząd
c. k. notaryusza w Brzeżanach z dniem 12 
września 1891 z urzędowania w Ustrzykach 
dolnych ustępuje a dnia 15 września 1891 
urzędowanie w Brzeżanaeh obejmuje.

Lwów, dnia 9 września 1891.

L. 10762 (5886 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców zmarłego 
na dniu 14 maja 1888 w Radomyślu w 
Rossyi Icka Boima v Bauma, ażeby w prze­
ciągu roku w tutejszym sądzie albo u ku­
ratora adw. dr. p. Schweizera w Tłumaczu 
zgłosili i swe prawa do spadku po Icku 
Boimie Baum wykazali, inaczej bowiem ca­
ły spadek jako bezdziedziczny Wysokiemu 
Skarbowi oddanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 28 sierpnia 1891.

L. 17659 (6027 1 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z pobytu Michalinę 
Włyńską, że nakaz zapłaty z dnia 3 wrze­
śnia 1891 1. 17011 w sprawie Oswalda Wy­
szyńskiego przeciw niej i dr. Włyńskiemu 
pto. 500 zł. wydany kuratorowi adw. dr. 
Szancerowi doręczonym został.

Tarnów, dnia i3  września 1891.

L. 10920 (5858 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności m. Ko­
łomyi przeciw masie spadkowej Beili Susel 
Chameides i tow. pto 40 zł. zpn. ustano­
wił dla niewiadomego z miejsoa pobytu po­
zwanego Pinkasa Seklera, kuratora w osobie 
adw. dr. Goldfarba, i doręczył mu nakaz 
zapłaty do 1. 10085 z 8 sierpnia 1891.

Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

L. 24085 (5977 3—3)
Von Seite des k. k. st. dlg. Bezirks- 

gerichtes S. I. in Lemberg wird dem ab- 
wesenden Gustav Folser] bekannt gegebeu, 
dass in der summarisehen Reebtssache des 
Isidor Weber gegen Gustav Folser wegen 
Zahlung von 500 fi. ów. fiir den letzten 
der Advocat dr. Paździera in Lemberg zum 
Curator und dr. Advocat dr. Ostrożyński ais 
'-'ssen Vertreter bestellt worden sind und 

s dem obgenannten Curator die Kiage u.
Yorl&dung auf den am 1 October 1891

L. 1406 (6021 1 - 3 )
Jego Ekseellencya Pan Prezydent c. 

k. wyższego Sądu krajowego zamianował 
dla czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
Sądu przysięgłych w roku 1891 pozpoczyna- 
jącej się dia 16 listopada 1891 o godzinie 
9 rano przy c k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo­
dniczącym, zastępcami radców Michała Hof- 
raokla, Kamila Krafta, Jana Szankowskiego 
Władysława Łuckiego, Konstantego Staro- 
solskiego.

Stanisławów, 13 września 1891.

L. 19889 (5852 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Józefa Drozdowskiego z miejsca po­
bytu niewiadomego, iż przeciw temuż na 
skutek wniesionego pozwu de praes. 17 
czerwca 1891 1. 16125 przez firmę Jakób i 

; Józef Kohn w Krakowie wydany nakaz za- 
] płaty sumy wekslowej 300 zł. z dnia 19 

czerwca 1891 1. 16125 doręczony został dla 
tegoż ustanowionemu kuratorowi dr. Ławro- 
wskiemu ze substytucyą dr. Olearskiego, 
adwokatów w Krakowie i poleca mu, aby 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub Sądowi innego zastępcę pra­
wnego przedstawił, w przeciwnym razie 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące, so­
bie sam przypisze.

Kraków, 31 lipca 1891.

L. 20545 (5856 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „S. Rosenblum" 
handel drzewem w Krakowie, której używać 
będzie Szaja Rosenblum jako właściciel te­
go handlu, podpisując takową „S. Rosen­
blum".

Kraków, dnia 7 sierpnia 1891.

L 23333 (5851 1—3)
Krakowski c. k. Sąd krajowy ogłasza, 

żo z powodu wytoczenia przez Józefa Kul­
czyńskiego pozwu weilowego wzgl. 130 zł, 
zpn. przeciwko niewiadomemu z pobytu 
Edwardowi Bauerowi i innym ustanowił te ­
muż Edwardowi Bauerowi adw. dr. Dadleza z 
substytucyą adw. dr. Olearkiego kuratorem, 
wydany nakaz załaty z 31 sierpnia 1891 1. 
23333 doręcza kuratorowi.

Kraków, 31 sierpnia 1891.

L. 21171 (5855 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Augusta Stojowskiego postępowanie ce­
lem umorzenia książeczki Towarzystwa Wza­
jemnego Kredytu zarejestrowanego stowa­
rzyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością 
nr. 880 na udział w kwocie 1200 zł. aw. 
dnia 27 lutego 1882 złożony opiewającej 
wedle twierdzenia proszącego zagubionej, 
wzywa posiadacza tej książeczki udziałowej 
aby takową w przeciągu roku, sześciu tygo­
dni i trzech dni licząc od ostatniego ogło­

L. 3179 (5863 (1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jechieia Eriich, że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności ciała hipotecznego wyk. 1. 275 
gminy Mosty wielkie na rzecz Mozesa Er­
iich z dnia 25 lutego 1889 1. 1107 ustano­
wił kuratorem p. Juliana Czaudernę.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 12 maja 1891.

L. 21172 (5854 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

ks, Henryka Skrzyńskiego postępowanie celem 
umorzenia książeczki Towarzystwa Wzajem­
nego Kredytu zarejestrowanego stowarzy­
szenia z ograniczoną odpowiedzialnością nr. 
1002 na udział w kwocie 2500 zł. aw. dnia 
23 września 1884 złożony opiewającej wedle 
twierdzenia proszącego zagubienej, wzywa 
posiadacza tej książeczki udziałowej, aby 
takową w ciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia ckazał 
w przeciwnym bowiem razie książeczka ta 
na ponowne żądanie uznaną będzie za umo­
rzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891.

L. 7612 (5898 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pi bytu 
Antoniego Tuzla vel Duzla, że w sprawie 
egzkuc. Lei Postel pcto 22 zł. 94 ct. aw. 
zpn. w celu doręczenia tusąd uchwały ta ­
bularnej z 13 czerwca 1891 1. 4961 i dal­
szych ustanowiono dla niego kuratorem p. 
Jana Wąsowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka, 20 sierpnia 1891.

L. 8013 (5870 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niniejszem Rozalię Piątkowską nie­
wiadomą z miejsca pobytu, iż celem zastęp­
stwa tejże w sprawach spadkowych po śp. 
Feliksie i Janie Płatkowskieh z Łodygowic 
ustanowiono dia niej kuratora w osobie 
Szczepana Barana wójta z Pietrzykowie i 
zarazem wzywa takową, aby temuż kurato­
rowi potrzebną informacyę udzieliła lub ine- 
nego pełnomocnika w tutejszym sądzie usta­
nowiła, gdyż inaczej sama sobie złe skutki 
stąd wyniknąć mogące przypisać będzie/mu­
siała.

G. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 28 grudnia 1891.

L. 20014 (5853 l - 3 j
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Elai- 
sza Neigera, że w dniu 12 czerwca 1891 
r. 1. 15695 Towarzystwo kredytowe ręko­
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
wniosło przeciw niemu skargę o 78 zł aw. 
na zasadzie weksla z daty Kraków 8 stycz­
nia 1891 i że kuratorem dla niego ustano­
wionemu adw. dr. Hubaczkowi z substytu­
cyą adw. dr. Szaflarskiego z Krakowa dorę­
czono wydany nakaz zapłaty.

Kraków, 31 lipca 1891.

L. 17088 (6027 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie zawiadamia niniejszem 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Francisz­
kę z Werechowskich Błoch, że przeciw niej 
i innym wniesło Towarzystwo zaliczkowe w 
Złoczowie pod dniem 27 stycznia 1891 do
1. 1613 pozew o zapłatę 200 zł. wa. który 
wraz z uchwałą wyznaczającą termin do 
jawnej rozprawy na dzień 28 października 
1891 o 9 godzinie przed południem ustano­
wionemu dla niej kuratorowi Józefowi Błoch 
kandydatowi weterynaryi ze Lwowa dorę­
czony został

Pcleca się zatem Franciszce Błoch, 
ażeby kuratorowi swemu udzieliła potrzębna 
informacyę, lub za uwiadomieniem Sądu 
innego pełnomocnika ustanowiła, gdyż w ra­
zie przeciwnym złe skutki z tego zaniedba­
nia wypływające sobie samej przypisać bę- 
dzia musiała,

Złoczów, 30 sierpnia 1891.

L. 8382 (5926’
Na szutek podania kolei północnej ce- 

sarza Ferdynanda de praes. 19 sierpnia 189;
I. 7781 c. k. Sąd tutejszy zarządza w myś 
§. J8 ustawy z dnia 19" maja 1874 1. 7(
D. p. p. dochodzenia, celem rozpoznań:t 
gruntów w gminach katastralnych Kaniów 
wielki, Bestwinka i Dankowice pod budow(
II, toru linii Dziedzice-Oświęcim zajętych.

Wzywa się wszystkich tych, którzyb] 
żądanem wydzieleniem gruntów kolejowycl 
z uwolnieniem od wszelkich ciężarów hipo 
tecznych czuli się pokrzywdzonymi, aby w 
terminie edyktalnym najdalej do dnia 2( 
listopada 1891 roszczenia swe w tntejszyn 
Sądzie ustnie lub pisemnie zgłosili.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę 
dnione.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 6 września 1891.

L. 6688 * (5880 1 - 3 )
C. k. Sąć powiatowy ustanawia celem 

doręczenia uchwały z 5 maja 1891 1. 3404 
w sprawie intabulacyi prawa własuośei cia­
ła hipotecznego wykazem 1, 172 księgi 
gruntowej objętego na rzecz Maryi Gudz 
dla nieznanej z miejsca pobytu Maryny 
Szozda kuratorem Jana Bezkorowajnego z 
Bucyk.

C. k. Sąd powiatowy,
Grzymałów, 29 sierpnia 1891.



L. 5619 (5838 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mar­
cina Grzybowskiego, iż celem doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 24 listopada 1888 1. 
15559 zezwalającej na zaintabulowanie Wa­
syla Dochoda za właściciela pg. 3928 wyk. 
hip. 1. 225 gminy Biała objętej Marcina 
Grzybowskiego własnej ustanowiono dlań 
kuratora Iwana Hewko z Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 10 maja 1891.

w najlepszym stanie za 200

i ulica Akademicka 1. 26.
zł. sprzedaje Alscher, Lwów,

5948

L. 10418 (5811 B—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, że w sprawie Towarzystwa Zalicz­
kowego w Chrzanowie przeciw Franciszko­
wi Migalskiemu pto 220 zł. aw. dla tegoż 
nieznanego' z miejsca pobytu Franciszka 
Migalskiego pan dr. Gaszyński adwokat 
w Chrzanowie kuratorem ustanowionym 
został.

Wzywa się przeto Franciszka Migal­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił do sprawy dowodów lub innego peł­
nomocnika przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 20 sierpnia 1891.

i  ♦ 
ł

t ♦
♦
♦
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♦ 
♦

Jedyny skład fabryczny
Łusek nabojowych

niemniej 5304

Ładunków ostrych
do wszystkich systemów broni, 

w głównym magazynie broni i amunicyi

Alfreda Dzikowskiego
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika L. 1.
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa

według oryginalnych cenników fabrycznych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Ceny stałe. — Ekspcdycya szybka.

W ła s n e g o  twypobu
k o ł d r y  m& y t e

po zł. 4.50, 5, 6, 8, 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. 14—16 w ka­
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży­
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 

włosieune, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070

J ó z e f  S z u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

L. 4977 (5819 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu To­

masza Grudę, który według zawiadomienia 
jego żony przesiedlił się do Ameryki, za­
wiadamia się, że w sporze Leona Stani­
szewskiego przeciw niemu o 1500 zł. Mi­
chał Fedorski z Białego Kamienia dlań ku­
ratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 12 lipca 1891.

W yszła co dopiero ciekawa i pouczająca książka
P o d r ę c z n ik

geografii ojczystej
zawierający treściwy opis ziem dawnej Poiski z u- 
względnieniem dzisiejszych stosunków i podziału po­
litycznego. Dodana krótka wiadomość o Czechach i 
Kusinaeh. Ułożył Józef Chociszewski, 283 str., na 

pięknym papierze, 50 rycin i 8 mapek. 
„Podręcznik jest napisany zajmującym stylem, 

a choć przeznaczony przeważnie dia ludu i młodzie­
ży, może jednakże być pożytecznym także dla wy­
kształconych osób, gdyż zawiera wiele nieznanych 
a ważnych szczegółów, mianowicie obfituje w naj­
nowsze daty statystyczne co do ilości mieszkańców 
wyznań, oświaty, rolnictwa, przemysłu i handlu.

Cena jest nader umiarkowana, gdyż wynosi 
tylko 1 zł za egzemplarz z oprawą. Egzemplarz z 
koloro • arią mapką w ozdobnej oprawie 1 zł. 50 et. 
franko. D l' ksi garzy rabat 5722

K. K O Z Ł O W S K I
P oznań  u lica  D łu g a  8.

Henryk Frohlich
ukończony konserwatorzysta wiedeński, wieloletni 
nauczyciel muzyki i śpiewu w Krakowie, przesie­
dliwszy stę do Lwowa, udziela lekcyj gry na forte­
pianie i śpiewu, bądź to w domach prywatnych, 
bądź we własnem mieszkaniu, w gmachu T eatra l­
nym, brama 5, III. piętro, drzwi 1. 70. — Ceny na­
der umiarkowane. — Podejmuje się także urządza­

nie koncertów, wieczorków muzykalnych itp.

Już opuściła prasę

KUCHARKA POLSKA
zawierająca

szkołę gotowania tanich, smacznych 
i zdrowych obiadów

zebrane przez 
Florentynę i  Wandę.

Część druga, wydanie czwarte, znacznie 
pomnożone, szczególniej w dziale legumin 

obejm uje:
0  przyrządzaniu ptactwa domowego. Potrawy z 
drobiu. Zwierzyna i ptactwo dzikie. Leguminy 
wyborne i budenie. O przyrządzaniu ryb w naj­
rozmaitsze sposoby. Kompoty i sałaty Pasztety
1 paszteciki. Marynaty doskonałe. W ędzenie i 
przechowywanie mięsa. Dyspozycye obiadów na

każdy miesiąc i dzień w całym roku. 
Cena 5 0  ct.

Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 ct. usku­
tecznia się przesyłkę franko.

Drukarnia W. Manieckiego
Lwów, ul. Kopernika 7.

5923

Cenniki wraz i warunkami spłaty dia e  k . u r z f i łn iU w  pań stw o w y ch  na

Uniformy I składowe części tychże
/słi5Źą:is do zupełnego amandurowania) przesyła franko 

U n i f a r m z a n a t a f t  . *ur „K riegsm edaille<(

M au ry ceg o  T lH e i^ a  &  Co. W  o. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, V II M artaM lferstrasse 22. 4

L. 12013 (5937 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Rothsteina względnie tegoż 
nieznanych spadkobierców że Eliasz i Ciwie 
małż. Einfeld wnieśli przeciw nim pozew 
de praes 28 lipca 1891 1. 12013 o uznanie 
prawa własności do 1/4 części realności pod 
lk, 63 w Jarosławiu m. i o intabulacyę te­
go prawa, na który to pozew wyznaczono 
rozprawę ustną na dzień 16 listopada 1891 
o godz. 10 rano.

Wzywa się zatem Jakóba Rothsteina 
względnie tegoż spadkobierców, aby usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Nebenzahlowi z Jarosławia swoją infurma-4 
cyę udzielili lub też innego zastępcę sobie 
obrali.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 7 sierpnia 1891.

Doniesienia prywatne.

Nowe kursa
dla jednoroczniaków

(Intelligenz-Prufung) 5890 
z dniem  1 października, 

Wojskowy zakład naukowy, Lwów, 
ul. Akademicka 8.

W pisy od 25 do 30 września.

Świeża wyśm ienita

Bryndza jesienna

litom bankowy
i kantor wymiany

M. KLARFELD
Lwów, ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

Pierwsza koncesjonowana

Szkolą muzyczna.
L . M A R E i A

we Lwowie, lłynek  1. 9
Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach od 

poezątkźw aż do wydoskonalenia gry.
Nauka śpiewu solowego i chóralnego.

G łówny skład fortepianów  i pianin
z najlepszych fabryk. 5723

Sprzedaż możliwa także na raty miesięczne po 15 zł. 
N a j w ię k s z a  w y p o ż y c z a ln ia .

Przed zniesieniem wolnego portu w Try- 
eśeie importowany najlepszy francuski

S k ła d  ii a  w y
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 
na prowincyi : 43/4 kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę Jak moja co 

do jakości i  smaku.
N a j le p s z a  k a w a  p a lo n a  p ó ł  k i l o  z ł .  1 c t .  2 0 .

*/„ kilo najlepszej herbaty 75 et. -  */8 kilo najl. okruchów et. 50. 5

$pótka stolarzy lwowskich
we Lwowie plac Bernardyński  1: 17

poleca -wój istniejący od roku 1854 5676

SK Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu 
7 drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 
pokoi jadalnych i sypialnych, oraz l i L S T R A  w ramach orzecho­

wych, czarnych, dębowych i złoconych.
Utrzym uje na składzie m eble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach 
najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

■U"
mUm

poleca 5763

Handel Karola Bałłabana
we Lwowie

D y e t a r y n s z
z szybkiem i pięknem pismem, obzna- 
jomiony z manipulacyą i umiejący ba­
dać księgi hipoteczne, znajdzie umie­
szczenie w kancelaryi c. k. notaryusza 

W Busku. 6033

Para koni kasztanowatych
Ciukery)

miary 15'/a, wałach 5 lat, klacz 4, doskonale ujeż­
dżone, spokojne i łagodne, do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — Wiadomość: Lwów, ulica 

Chorążczyzna 1. 16 w parterze na prawo.

Kuracyjne
winogronafeslaw skie

szczepu włoskiego
poleca handel

Karola Bałłabana
we Lwowie. 6010

Łaskawe zamówienia z prowincyi 
załatwiam odwrotną pocztą

Nowe raeyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwe bez lekarstw.

Wszystkim ctorym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w XXI. wydaniu broszurę

R o m a u a  W e l s s m a n u a
2374

najsławniejszej marki 
M e r m i l o d  de B o u z y

(trzy korony)
wysyła podpisany w oryginalnych skrzyniach 
po 12 a 3/4 litrowych flaszek oclonych franko 
do wszystkich stacyj kolejowych Austro W ę­
gier za poprzedniem nadesłaniem lub za za­
liczką kwoty 25 zł. 5383
jg T "  Na próbę pocztą 3 jednakow e flaszki 

w jednym koszu za zł. 6.60, lub cztero- 
litrową beczułkę za ?ł. 9 JO.

F. B A SILia Junior, Tryest.

o c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l iż a c h ,  t y c h ż e  
z a p o b ie ż e n iu  i Beczeniu,

Otrzymać można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

(sporządzona przez aptekarza p. Georgieyits w Neusatz). 
jest ulubionym  artykułem  toaletowym  znacznych k ó ł 
damskich. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa ta pasia 
niezawodnie i najszybciej p iegi, ostudy, ro b ak i za- 
skórne i wszystko to, co dla cery twarzy jest uiekorzystnem.

Cena, jednego tygielka zł. 1.50. e545
H rab ina  M. E sterhazy  de G aian tlia  pisze:
Konstatuję z radością, że pomada do twarzy draV j  O t  < ' Jrv w** 1 1 1  u.ia

- /j Lehmana jest istotnie wyśmienitym środkiem, którą też
j j  - * każdej chętnie polecam.
Yjj W e Lwowie tylko w aptece p. P. Mikolaseha.

X  * 3 I P P  *  W ¥  V *  C R

Pragska loterya I ®s ta tn i m iesią c
© M w n a  w y g r a n a

xl.
tudzież & 0 . 0 0 0  K l .

L o sy  po I z ł .  polecają we Lwowie: M. Jonasz, A ug. Schellenberg, 
Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

55 D rukani W l  ab C su arck ta fo  Ł, 11 sata Wernera


